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!0 październiki 47
Wydanie ABCDE

N o w y  J o r k .  (PAP). Korespondent PAP do­
nosi z siedziby ONZ: Jednomyślne przyjęcie przez Ko 
mitet Polityczny australijsko-kanadyjsko- francuskiej 
rezolucji, potępiającej propagandę i podżeganie do no­
wej wojny, uważane jest w kołach ONZ za faktycz­
ne zwycięstwo Związku Radzieckiego i klęskę Sta­
nów Zjednoczonych.

Uchwalona jednomyślnie rezo­
lucja podkreśla zobowiązania Na 
F?dów Zjednoczonych, płynące z 
Karty ONZ, na polu utrzymania 
Pokoju, potępia wszelkie formy 
Propagandy, której wynikiem mo 
*e być zagrożenie pokoju i żale-

Depesza „Czytelń ka„
do Prezydenta RP
W a r s z a w  a. (PAP). W  związ 

ku  ze zjazdem delegatów „Czy­
te ln ika “  P rezydent R. P. o trzy ­
m ał następującą depeszę:

O  W alne Zgromadzenie dele­
gatów przeszło 90-tysięcznej rze- 

członków Spó łdzie ln i W ydaw 
U*ełej „C z y te ln ik “ , obradujące w  
Warszawie, przesyła Ci, O byw a­
telu Prezydencie, zapewnienie, że 
~ k  dotąd, tak  i  nadal n ie  usta­
niemy w  pracy nafl rozbudową 
Naszej spółdzie ln i i  uczynim y 
™*«ystko dla  rea lizac ji zadań 
^ t y te ln ik a “  w  dziedzinie p ro . 
m jccii s łowa drukowanego i  pod
Uoszenia kultury polskiej.

(—) K azim ierz Rusinek

ca rządom ONZ k ro k i, zm ierza­
jące do utrzym an ia  pokojowych 
stosunków m iędzynarodowych.

M im o tego ostrożnego s fo rm u­
łow an ia  rezo lucja nosi ty tu ł zgo­
dny z odpow iednim  punktem  po­
rządku dziennego, a to : „Rezolu­
cja o krokach, ja k ie  należy pod­
jąć przeciwko propagandzie i pod 
żeganiu do nowej w o jn y “ . W ko ­
łach ONZ spodziewają s[ę, iż z 
chw ilą  uchwalen ia te j rezo lucji 
przez Generalne Zgromadzenie 
w yw rze ona należyte wrażenie na 
op in ij św ia tow e j.

Reakcja op in i am erykańskie j 
dowodzi, [y w ystąp ien ia  delega­
tów  radzieckich i innych państw 
w  spraw ie w a lk i z propagandą 
w ojenną po raz pierwszy zw ró­
c iły  Am erykanom  uwagę na is t­
nienie w  Stanach Zjednoczonych 
: poza n  m i zagadnienia o tw a r­
te j propagandy w ojennej. Istnie­
nie je j by ło  dotychczas nie zau­
ważone dzięki um ie ję tnem u daw ­
kow an iu  te j propagandy.

Szczególnie . pożyteczne . było 
wym ień cn je  przez delegację ra ­
dziecką A m eryk i, G rec ji i  T u r­
cji, ja ko  k ra jów , w  k tó rych  ta

M a r s z a l e k  Ż y m ie r s k i  
obywatelem honorowym Włocławka

propaganda jest in tensyw nie u- 
praw jana.

Początkowy atak delegacji ame 
rykańsk ie j przeciwko in ic ja tyw ie  
radzieckiej został zastąpiony w a l 
ką podjazdową na skutek panu­
jących w  ONZ nastro jów  i n ie ­
powodzenia bezpośredniego ude­
rzenia.

Państwa anglosaskie w p row a­
dz iły  tę akcję pod pozorem b ra ­
ku dowodów na to, jakoby p ro ­
paganda wojenna m ia ła popar­
cie jak iegoko lw iek z członków 
ONZ.

Jednakże wystąpienie delega­
c ji po lsk ie j z poprawką^ e lim in u ­
jącą nazwy trzech państw w y ­
m ienionych przez ZSRR w  p ro ­
jekcie  jego rezo luc ji, oraz w yka ­
zana przez Zw iązek Radziecki 
skłonność do kom prom isu wobec 
powagi sy tuac ji i doniosłości za­
gadnienia —  pos taw iły  w  tru d ­
nym  położeniu szereg członków 
ONZ, popierających dotychczas 
stanowisko am erykańskie. B lok 
zachodni zaatakował wniosek Pol 
ski, jako nie nadający S'ę do ca­
łego tenoru ostrej rezo lucji ra ­
dzieckie j.

M im o tego skoncentrowanego 
ataku anglosaskiego, poprawka 
polska zgromadziła 18 głosów 
przepadła n iew ie lką  większością

5 głosów przy 14 w strzym ujących 
się.

Dalsza akc ja  amerykańska, 
zm ierzająca do jeszcze większe­
go osłabienia zb iorow ej rezo lucji 
austra lijsko  - kanadyjsko - fra n . 
cuskiej przez wprowadzenie do 
n ie j dalszych poprawek, skoń­
czyła się niepowodzeniem dla  de­
legatów USA. Uchwalona osta­
tecznie jednogłośn e rezo lucja 
przekazana zostanie praw dopo­
dobnie w  przyszłym  tygodn iu  
p lenum  Generalnego Zgromadze­
n ia  d la  je j definitywnego za­
tw ierdzenia .

f*rzed! zatwierdzeniem zbiorowej rezolucji w 0 /1 /2

Potępienie propagandy 
zagrażającej pokojowi

Zdjęcie przedstaw ia „u iszczan ie“  op ła ty  w  naturze na poczet 
podatku gruntowego w  G rodzisku ko lo  Warszawy. Rolnicy po 
p rzyw iezien iu  zboża zsypują je  do składów, opłacając w  ten spo­

sób „bezgotówkowe“  podatek gruntow y.
Foto SAP

USA wykorzystują sytuację gospodarczą
państw europejskich

Nowy Jork . (PAP). W trakc ie  
om aw iania sprawy pomocy po- 
un rro w sk ie j na ko m is ji gospo­
darczej ONZ zabra ł głos delegat 
radziecki A ru tiu h ia n . O skarżył 
on am erykańskie koła rządowe 
o próby w yko rzystan ia  sy tuac ji 
gospodarczej i finansow ej państw 
europejskich oraz innych, celem 
podporządkowania ich sobie.

Jako przyk ład A ru tiu n ia n  przy

21 zabitych, 60  rannych

Pociąg wpadł do kanału

W ł o c ł a w e k .  (PAP). M a r- 
®*alek P o lsk i M icha ł Ż ym iersk i 
'Vzią ł udzia ł w  święcie pu łku  pon 
^now ego we W łoc ław ku oraz w  
i?roczystym  posiedzeniu M ie jsk ie j 
Rady Narodowej, k tó ra  nadała 
"Marszalkowi ty tu ł obyw ate la  ho­
norowego m iasta W łocławka.

L o n d y n .  (SAP). Ekspres ja ­
dący z Edynburga do Kiings Cross 
w y k o le ił się w  niedzielę w  p o łu ­
dnie, p rzy czym zginęło 21 osób, 
a 60 odniosło rany. K atastro fa  
nastąp iła  w  52 godziny po p ią t­
kow ej ka tas tro fie  pod Croydon.

Przyczyną katas tro fy  jest w y ­
kole jen ie  parowozu, k tó ry  prze- 

m anifestacją narodową i  jeszcze jegdżając z g łów nej l in i i  na bocz 
bardzie j zacieśniły serdeczną nicę w pad ł do kana łu  głębokości 
więź, łączącą społeczeństwo po- około 3 m etrów , pociągając za so- 
m orskie z odrodzoną A rm ią  Rze. bą trzy  wagony. Pozostałe w a- 
czypospolitej. i gony w y k o le iły  się obalając sie-

Uroczystości związane z poby­
tem M arsza łka Żym ierskiego w  
sto licy K u jaw , s ta ły  się w ie lką

dem słupów  telegraficznych. 
P rzerw a w  ruchu  spowodowana 
zatarasowaniem to rów  trw a ła  
k ilk a  godzin.

Przyjaźń polsko-czechosłowacka
przyspieszy stabilizację pokoju

Warszawa (tel. wł.), W 
®*asie uroczystego koncertu 

2eiskiej Filharmonii prezieis

12 narodowości 
uj jednej insi

*®OSKWA. (PAP). Typowym 
^ y k ła d e m  zgodnego współżycia 
■ edstawicieli różnych narodowo- 
j  w jednym miejscu w  ZSRR 
ty wieś K zy l Szarw (Czerwony 
Puhr ?) w  Polndniowej części Re- 
Sl!. “ W K irg ijsk ie j. We wsi tej m ię- 
ei .a j3 i pracują razem przedstawi- 
ję. ¥  12 narodowości, a to: Rosjanie, 
Zerh **’. Tańżycy, Kipczakowie, A -  
Oie Taranczowie, Dunga-
n , ’ katarzy, U jgurzy, Kazachowie, 

eczeńcy i  Uzbecy.

^  czasie wojny wieś zamiesż- 
^ aJy ponadto jeszcze inne naro- 
^  Wości, ewakuowane rodziny z 

Wy- Ukrainy, B ia łorusi itd.

Abtl-el-Xriiti działa
(PAP). W edług domie- 

k a iria agcn= ji France Presse z 
Alj^j ■ h y ły  przyw ódca R iffen ów  
ctw Krim _ n rz y ją ł przewodni" 
Ą (r  , ,(>.fw)ntu obrony Północnej 
Ultyo ! O rganizacja ta została 

w  K a irze  przez grupę 
1 istó ° ao-a lrykańsfe ;ch nacjona- 
f o, . -V' k tó rzy  sch ro n ili sce w

Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Cze­
chosłowackiej minister Ra- 
barnów ski powiedział:

„Znaczenie tego święta 
jest, tym donioślejsze, iż ob­
chodzimy je w chwili, gdy 
realizowane są w obu na­
szych krajach wspaniałe idee 
demokratyczne i reforma spo 
łeczna, o które prze szereg 
lait walczyli bojownicy demo­

kracji, zarówno w Czechosło­
wacji jak i w  Polsce. Nasze 
święta państwowe są nie ty l­
ko rocznicami odzyskania 
niepodległości, ale stanowią 
drogowskazy dla dalszej rea­
lizacji naszych celów. Przy- j 
jaźń naszych narodów przy- | 
spieszą stabilizację pokoju, | 
wbrew chęciom tych ludzi, I 
dla kołórych wojna jest sy- 
nonimim dobrego interesu 
handlowego".

O brady Komisji 
S k a r b o w ii-B u d ż e tm j

WARSZAWA. (PAP). W dniu 27 
października 1947 r. obradowała 
Komisja Skarbowo-Budżetowa pod 
przewodnictwem posła Stefana 
Jędrychowskiego (PPR). Poza 
członkami K om is ji obecni by li 
przedstawiciele: M inisterstwa Skar­
bu, CUP-u i B iura K on tro li przy 
Radzie Państwa. Poseł Henryk 
W yrzykowski (SL) złożył sprawo­
zdanie o rządowym projekcie usta­
wy o kredytach dodatkowych na 
rok 1947.

W sprawach bieżących przyjęto 
do wiadomości wyjaśnienie Kom i­
s ji Prawniczej w sprawie trybu 
zatwierdzania dekretów.

toczył fa k t zrezygnowania przez 
A ng lię  z upaństw ow ien ia prze­
m ysłu w  okupowanej w  N iem ­
czech stre fie  pod naciskiem  Sta­
nów Zjednoczonych. Rząd b ry ­
ty js k i ograniczył rów nież p ro ­
gram nacjonalizacyjny k ra ju  w 
odniesieniu do ko le i i  przem ysłu 
stalowego.

Am erykańskie  ko ła  rządowe —  
stw ie rdz ił radziecki delegat — 
pragną przekreślić program y na­
cjona lizacyjne innych państw i 
podporządkować życie ekonomicz 
ne tych k ra jó w  zasadom k a p ita ­
lis tyczne j gospodarki. Zdaniem  
A ru tiu n iana , G recja np. stała się 
ju ż  te ry to riu m , nad k tó rym  man 
dat spraw u je  dolar.

A m erykańsk i delegat Stines 
B ow er próbow ał odeprzeć w ysu ­
nięte zarzu ty tw ierdząc, iż po­
moc udzielona A u s tr ii,  G recji, 
W łochom  i T ries tow i nastąpiła 
na skutek stw ierdzenia tam  n a j­
poważniejszych braków .

Polska I Czechosłowacja
przekładem  nuspółpracp z UNESCO

Nowy Jo rk  (PAP). D y re k to r 
generalny UNESCO J u lia n  H u x ­
ley p rzyb y ł do Nowego J o rku  w  
drodze na sesję te j o rgan izac ji 
w  M ex iko  C ity. Oświadczył on 
na kon fe renc ji prasow ej w  sie- 
dizdfoie ONZ. że Polska i  Czecho­
słow acja mogą być przyk ładem  
dla innych narodów  je że li cho- 
„ |  o współpracę z UNESCO na 
palu odbudowy szkoln ictwa, na­
u k i i  sztuki

H u x ley  w ym ie n ił oba państwa 
ja ko  p rzyk ład  k ra jów , w  k tó ­
rych działalność UNESCO nte
napotyka na przeszkody.

H u x ley  zakom un ikow ał rów -

nież. iż rząd radziecki, k tó ry  nie 
jest członkiem  UNESCO, zw ró c ił 
się o dokładne in fo rm ac je  na te­
m at ’te j organizacji, p rzy czym 
wyczerpujący m a te ria ł został już  
przekazany do M oskwy.

G eneralny d y re k to r UNESCO 
stw ie rdz ił, iż  na podstaw ie dotych 
czasowych oświadczeń zapa tru je  
się optym istyczn ie na dalszą dzia 
ła lność sw o je j o rgan izacji. Z w ró  
c ił on  specjalną uwagę na p ro ­
g ram  współpracy UNESCO % o r ­
ganam i ONZ. ja k  radą społecz­
no-ekonomiczną i  radą pow ie rn j 
czą na po lu  udostępnienia w y ­
kształcenia i  w iedzy ja k  na jszer­
szym maseł»

Za napady rabunkowe 
k a r a  ś m i e r c i
P o z n a ń .  (PAP). Przed W o j­

skow ym  Sądem Rejonowym  w  
Poznaniu na sesji w y jazdow e j w  
Ka liszu stanął Józef W itm an, k tó  
ry  w raz z 11 in nym i oskarżonym i 
naw iązał kon tak t z bandam i leś­
nym i „O r l ik “  i  „K o ro n a “  i dopu­
ści! się około 15 napadów rabun- 
kow o-terro rystycznych na dzia­
łaczy dem okratycznych.

W  w y n ik u  przeprowadzonej roz 
p ra w y  Sąd skazał W itm ana na 
karę śm ierci z równoczesnym 
pozbawieniem  w sze lk ich p raw  i 
kon fiska tą  m a ją tku .

Skazanie sadysfki
Toruń (PAP), Przed Sądem O- 

kręgow ym  w  T o ru n iu  stanęły 
dw ie  dozorezynie z obozu kon ­
centracyjnego w  Ravensbrueck, 
Bartfa i  Edel. Obie te N iem ki, 
„człońkiin ie SS. deportowane zo­
s ta ły  ze s tre fy  am erykańskie j. 
Margarethe Barth oskarżana by­
ła o sadystyczne znęcanie się nad 
więźniarkami, głodzenie ich i o- 
kra danie.

Przew ód sądowy w  całei pe łn i 
w ykaza ł bestia ls tw o h it le ro w ­
skie j dozor czyni. B a rth  skazana 
w*»tała na 13 l» t więaieaift.

A k c j a  O N Z
przeciwko Franco?
Nowy Jork (PAP). W ko­

łach Narodów Zjednoczo­
nych w Laike Suoóeiss, obie­

gają pogłosiki na temalt przy* 
gotowy wiania przez pewne 
państwa nowej aikaji przeciw 
ko frankistowskiej Hiszpanii. 
Do komisji politycznej ONZ 
ma być wniesiona rezolucja, 
zalecająca wszystkim człon­
kom Organizacji powstrzyma 
nie się przed zawieraniem 
nowych układów handlowych 
z Hiszpanią.

Proces Manio
przed sądem bukareszteńskim

BUKARESZT. (PAP). 28 paź­
dziernika rozpoczyna się przed są­
dem bukareszteńskim proces prze­
ciwko Maniu i jego towarzyszom, 
oskarżonym o spisek antyrządowy. 
W pierwszej grupie oskarżonych 
znajdują się również spiskowcy z 
łona pa rtii Maniu, którzy przeby­
wają za granicą. Na zlecenie przy­
wódców p a rtii narodowo-zarani- 
stycznej, spiskowcy ci prow adzili 
za granicą kampanię przeciwko na­
rodowym interesom Rumunii. Do 
grupy tej należą by li m in istrow ie 
Gafencu, Grazianu, V ichcianu i  N i- 
culescu.

Odsłonięcie nagrobka
na mogile Wojciecha Korfantego

Płk. Ziętek dokonał następnie ak 
tu odsłonięcia nagrobka.

Po złożeniu wieńców, uro­
czystość zakończono zbiorowym 
odśpiewaniem „R oty“ .

Odkryto solanki jodowe 
w kopalni nafty

K r a k ó w .  (PAP) Na jednym  
z szybów na ftow ych  w  K rośc ien­
ku  N iżnym  obok Krosna, na w ie r­
cono na głębokości 450 m  solan­
kę, zaw iera jącą jo d  w  ilości, prze­
wyższającej w ie lo k ro tn ie  koncen­
trac ję  jodu w  wodach iw on ick ich .

Zdaniem  rzeczoznawców je s t to 
na jin tensyw nie jsze źród ło jodowe 
w  Europie.

KATOW ICE, (wm) W dniu 28 
bm. Katowice obchodziły uroczy­
stość odsłonięcia na mogile W oj­
ciecha Korfantego nowego nagrob­
ka, wzniesionego na miejscu po­
przedniego, zburzonego w  r. 1939 
barbarzyńsko przez Niemców.

W kościele NM. Panny zebrali 
się rodzina Korfantego przed­
stawiciele władz państwowych, sa­
morządowych, organizacyj b. kom­
batantów i społecznych ze Zw. We­
teranów Powstań Śląskich na czele 
oraz publiczności.

Liczne poczty sztandarowe usta­
w iły  się dokoła symbolicznego ka­
tafalku, stojącego pośrodku nawy 
głównej świątyni. Ks. prałat Ma- 
śłiński odprawił w  asyście nabo­
żeństwo

Po egzekwiach uformował się po 
chód, który ruszył na cmentarz 
przy u licy Francuskiej. Gdy 
sztandary otoczyły pokryty  flagą 
biało-czerwoną nagrobek, orkies­
tra odegrała marsza żałobnego, po- 
czem na trybynę w stąpili kolejno 
wicewojewoda płk. Ziętek, prezes 
zarządu głównego Zw. Weteranów 
Powstań Śląskich i adw. dr. Stach, 
jako reprezentant zblokowanych 
demokratycznych pa rty j politycz­
nych.

Katastrofa autobusowa
w C zechosłow acji

Praga (PAP). Rozgłośnia p ra­
ska podała, że 26 bm. w  czasie 
ka tastro fy  autobusu wiozącego 
w jdzów  na mecfc p iłk a rs k i w  M i 
ku linow ie , 8 osób zostało zabi­
tych. a 30 odnięsło obrażenia

Proces o zniesławienie
WARSAWA. (PAP). W dniu 27 

bm. Sąd Grodzki rozpatrywał spra­
wę z oskarżenia red. Antoniego 
Pisarskiego przeciwko Tadeuszowi 
Szczepańskiemu o zniesławienie. 
Szczepański rozesłał sfabrykowane 
przez siebie luksusowe podzięko­
wanie im ieninowe do członków rzą­
du, dyplomacji, działaczy p a rty j­
nych, społecznych i  wyższych u - 
rzędników m ie jskich w celu znie­
sławiania red. Pisarskiego.

Wobec tego, że jednocześnie pro­
kura tura prowadzi dochodzenie 
przeciwko Szczepańskiemu i  in ­
nym, sąd odroczył sprawę. Będzie 
ona rozpoczęta w  innym  term in ie 
na podstawie rozszerzonego aktu 
oskarżeni*
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Przem ów ienia stron na rozpraw ie gdańskiej

Prokurator żąda kary śmierci
d l a  o p r a w c ó w  S tu t tH o f fu

GDAŃSK, (PAP). W dalszym cią­
ga rozprawy stuttkowskiej rozpo­
czął mowę oskariyciełską proku­
ra tor Stachurski.

Przywódcy hitlerowscy w ie rzy li 
w posłannictwo i  nieomylność H it ­
lera, uważając, że Niemcy to nad­
ludzie — wywodził oskarżyciel, 
fa langi sztafet ochronnych SS w y­
konywały najokropniejsze zbrodnie, 
w obozach odwiedzanych przez 
Himmlera, k tó ry  wydawaj dyspo­
zycję dalszego usprawniania tych 
fabryk śmierci. Z  blisko 1 tys. 
Polaków gdańszczan, umieszczonych 
w pierwszych dniach w ojny w  
Stutthojie zostało ty lko przy życiu

200. Okres życia ludzkiego w tym  
obozie trw a ł przeważnie zaledwie 
k ilka  tygodni. Po porażce pod Sta­
lingradem wydano w  Stutthofie' o- 
fic ja lny zakaz bicia więźniów, m i­
mo to jednak kapowie wyniszczyli 
jeszcze całe kolumny więźniów, 

Li-zbę zamordowanych więźniów 
w  Stutthofie oblicza się na 80 tys. 
Nie wiadomo jednak; ilu  było nie- 
zaręjestrowanyęh, których likw ido­
wano bezpośrednio po ich przy­
byciu do obozu. Dodać należy ró­
wnież tych, którzy zginęli podczas 
ewakuacji obozu. Forster ppar{ się 
na obozie gtutthofskim jako na 
środku do terroryzowania tutejszej

Odznaczenie osób zasłużonych
na polu współpracy polsko-duńskiej

W arszawa (PAP) Za zasługi 
położone na po lu  współpracy pq l- 
sko-duńskie j ja k  i  w  dziedzin e 
zbliżen ia gospodarczego, k ró l duń 
ski, F ryde ryk , odznaczył O rde­
rem: Danebroga; W ilk im  K w y -  
ż in : m in is tra  spraw  zagranicz­
nych Zygm unta Modzelewskiego 
i b. m in is tra  żeglugi { handlu za­
granicznego dra Stefana Jędry- 
ehowskiego.

Konkurs na drzwi 
do bazyliki św. Pmtra

Rzym  (AP I). W atykańska ko- 
tiaisja wykonawcza testam entu b. 
k ró la  B a w a rii Jerzego, oglosija 
konkurs  m iędzynarodowy na wy*, 
konanie 2 drzw i z bronsu. prze­
znaczonych dla b a zy lik i iw .  P io­
t r a  w  Rzymie. T e rm in  p rzyś lą , 
nia p ro je k tu  up ływ a  z dniem 29 
listopada ciia pro jektodaw ców  
zamieszkałych w  Europie. K o m i­
sja zdecydowała, że weźmie ró w  
nież pod uwagę szkice p ro je k ­
tó w  j w  razie potrzeby można 
będzie przesłać dokładniejsze da 
ne po pewnym  czasie

Ameryka obawia się
europejskich dziennikarzy
Paryż (API). Dwaj dziennikarze 

francuscy: P ierre Lebrun oraz Hen 
Ti Raynaud sekretarze CGT (kon­
federacja pracy) odmówili przyję­
cia wóz na wjazd do Stanów Zjed­
noczonych. Wizy doręczone im 
przez ambasadę amerykańską w 
Paryżu były ważne ty lko  na trzy 
dni. Dziennikarze francuscy oraz 
•cała prasa zaprotestowały z obu­
rzeniem przeciwko te j obeldze, rzu 
conej pod adresem CGT. Pierre 
Lebrun oraz Henri Raynaud zosta­
l i  wydelegowani na kongres pra­
cowników' przemysłu amerykań­
skiego.

Pomimo powziętej ogólnie uchwa 
ty dopuszczenia korespondentów 
zagranicznych do udziału we wszel 
kich zjazdach międzynarodowych, 
Amerykanie w  dalszym ciągu boją 
się wpuszczać do siebie europej­
skich dziennikarzy.

Krzyżem  Kom andorsk im  z 
Gwiazdą: m in is tra  pełnom ocne­
go dyr. departam entu po lityczne­
go w  M in . Spraw  Zagranicznych, 
Józefa Olszewskiego i przewod­
niczącego po lsk ie j delegacji han­
dlowej w  D an ii d ra  Adam a Rosę.

K rzyżem  K om andorsk im : d y ­
rek to ra  p ro to ko łu  dyp lom atycz­
nego v/ M in . Spraw  Zagranicz­
nych. Adam a Gubrynow ićza, w i- 
cedyrektora departam entu p o li­
tycznego w  M in . Spraw Zagra­
nicznych, dra Tadeusza Chrohiee 
kiego i  radcę handlowego posel­
stwa RP. w  Kopenhadze, Tom a­
sza Kużm iarza.

K rzyżem  K aw a le rsk im :' naczel­
n ików  w yd z ia łów  w  M in . P rze­
m ysłu j H and lu, M ariana  Kosso- 
w a i  S tan 'sława Rękawka.

Pan Prezydent Rzeczypospol:- 
te j nadą] O rder Odrodzenia Pol- 
sk i:

W ie lką  Wstęgę: m in is tro w i 
spraw  zagranicznych, G ustaw o­
wi; Rasmusscn ł  m in is tro w i ro l­
n ic tw a  j rybo łów stw a, B r ilo w i 
E rjksen.

K rzyż  Kom andorsk i z G w iaz­
dą: m  n is tro w i pełnomocnemu 
Syendowl Peter D uurloo  i  d y re k ­
to ro w i p ro toko łu  dyplom atyczne­
go w  M in . Spraw  Zagranicznych, 
Y incensow i iie Steenscn-Leth.

K rzyż  K om andorsk i: szefowi 
sekcji w  M in . S praw  Zagranicz­
nych, E jn a ro w i B lechińgberg, 
pierwszem u charge d ‘A iia ire s  
D an ii w  W arszawie, Johanow i 
O lu fo w i i  szefowi sekcji w  M in , 
Hąnd lu, E jn a ro w i B en t - Borge 
K ryge r.

K rz y i O ficersk i: zastępcy szefa 
se ijc ji w  M in . R o ln ic tw a, Nielso- 
w j C hris tian  K jaergaard  J p ie r­
wszemu sekre tarzow i w  M in . 
Spraw Zagranicznych, Grederso- 
w i Larsem.

ludności, by wpisywała się, na 
volkslistę.

Po omówieniu przestępstw po­
szczególnych oskarżonych prokura­
to r żąda dla Melera, Fotha, Peter­
sa, PaUÍitza, Racha, Zurella, Niko- 
laysená i  Golschau'a kary śmierci. 
Takie j samej kary żąda dla oskarż o 
Hycli Tliuna, Eggerthą, Dietricha, 
Woelnitza Pawła, Woelnitza Wer­
nera i  Voglera.

Z kolei zabrał głos wiceprokura­
tor B ruiiński, który podkreśliwszy 
znane fakty zbrodni stutthofskicb 
oświadcza, że oskarżony Meier kła­
mał celem chronienia pozostałych 
oskarżonych. Meier jest inteligent­
nym zbrodniarzem, usiłującym 
przerzucić winę na inne osoby nie 
zasiadające na lawie oskarżonych. 
Meipr ani jednym słowem nie po­
tęp ił systemu obozu stutthofskiego 
i  nie okazał żadnej skruchy.

Następnie oskarżyciel zajmuje 
się osobą Fotha, który na rozprawie 
usiłował zaprzeczyć wszystkiemu. 
Niewiele różni się od niego oskar­
żony Paplitz, jeś li chodzi, o nąsile- 
nię zbrodniczej działalności. Oskar­
żony Peters by ł specjalistą od ka­
towania słabszych.

Wyliczywszy najważniejsze zbro­
dnie innych oskarżonych, prokura­
to r wnosi również o wymierzenie 
kary śmierci tyrn oskarżonym.

Po mowach oskarżycieli zabierali 
kolejno głos obrońcy poszczegól­
nych oskarżonych proszą,c sąd ó 
spraw iedliwy wyrok i wysuwając 
tu  i  owdzie okoliczności łagodzące, 
powołując się na tępotę, lub brak 
in te ligencji niektórych swoich 
klientów, którzy „b y li ty lko  narzę­
dziami a właściwym sprawcą zbro­
dni by ł cały naród niemiecki“ . Na 
tym  rozprawę przerwano do w to r-

ku. W dniu tym Oskarżeni 
głoszą swè ostatnie słowo.

wy-

W ł o c ł a w e k  (PAR). Sąd
Okręgowy we W łocław ku skażaj 
na karę śm ierci Luc jana  Gom- 
czewąkiego, „kapo “  z obozu w 
S tu ttho fie . Odznaczał sję on w y ­
ją tko w ym  bestia lstw em  w  prze­
śladowaniu i ka tow an iu  Wię­
żą i ó w T  oiaków.

w / # ę c e /  p i w u
w /  r o k u

Warszawa. (SAP). W przysz­
ły m  ro ku  b row ary państwowe 
w yp roduku ją  p iw a  w ięcej o 15 
proc. n iż  w  ro ku  bieżącym, t. j. 
1.148 tys. hekto litrów 7. Zaś 7 du ­
żych brow arów  spółdzielczych
w yproduku je  ¡¡1 tys. he k to litró w ,
22 n iew ie lk ie  b row ary pryw atne, 
znajdujące się w  Polsce C entra l­
nej — 123 tys. he k to litró w . P ro ­
dukc ja  ta zaspokoi całkow icie 
zapotrzebowanie w ewnętrzne. P i­
w a nie  ty lk o  będzie w ięcej, bę­
dzie ono rów nież znacznie lepsze, 
dotychczas bowiem  ze względu na 
n iew spółm iern ie  duży popyt w  
stosunku do podaży, b row ary

m usia ły  szybko dostarczyć tego 
napoju na rynek, nie czekając na 
pow olny 6 —  8 tygodn iow y p ro ­
ces fe rm en tac ji, k tó ry  znakom icie 
doskonali sm ak piwa.

Dlaczego brakow ało p iw a w  
bieżącym roku? Ponieważ w  m o­
mencie prze róbk i na słód, w ie l­
k ie  ilości jęczm ienia grom adził 
Fundusz A p row izacy jny  na akcję 
siewną. D latego też p rzydzia ły  
d la  przem ysłu browarniczego b y ­
ły  ograniczone, W  tym  ro ku  i 
zb iory są lepsze j  Fundusz A pro  
w izacy jny  zobowiązał się do do­
starczenia odpowiedniej ilości 
jęczm ienia.

Dalsze szczegóły ucieczki
Stanisław a M iko łajczyka

W a r  s z ą w  ą. (teł. w ł.) Radio 
b ry ty js k ie  podało wiadomość, żć 
M iko ła jczyk  naw iązał kon tak t ze 
sw ym i p rzy jac ió łm i w  Londynie 
i zaw iadom ił ich, że zna jdu je  się 
w  drodze i w  dn iu dzisiejszym 
przybędzie tło Londynu.

W edług in fo rm a c ji uzyskanych 
przez redaktora  politycznego „D a i 
ly  Telegraph“  z kó ł p rzy jac ió ł M i­
koła jczyka, zatrzym a się on w  
Londyn ie  jedyn ie  przez k ilk a  dni, 
następnie zaś uda się do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie -ntajdzie w  
kon ta k t z by łym  prem ierem  w ę­
g ie rsk im  Nagym, k tó ry  ja k  w iado 
tao, b y ł zamieszany w  spisek prze 
c iw ko  Republice W ęgierskie j i 
zbiegł równocześnie za granicę.

Prasa b ry ty js k a  podaje szcze­
góły dotyczące ucieczki M ik o ła j­
czyka. Jak  się okazuje uc iek ł on 
z P o lsk i sta tk iem , k tó ry  sk ie ro­
w a li w  om ówione miejsce jego 
„m ożn i p ro tekto rzy“ . Ucieczka M i 
ko la jczyka przygotow ywana była

Pisarze radzieccy u min. Oybcwskiege
Warszawa (PAP). Dziś po połud­

niu bawiący w  Warszawie pisarze 
radzieccy: I lia  Erenburg, P. Tyczy­
na, A. Twardowski i  P. Browko 
złożyli w izytę m in is trow i ku ltu ry  
i  sztuki Dybowskiemu. Podczas 
w izyty obecni by li w iceminister 
Kruczkowski, dyr. departamentu
lite ra tu ry  Michalski, dyr.'? biura 
współpracy z zagranicą, prof. J. 
Starzyński, przedstawiciele Zarzą­
du Gł. Zw. Zaw. Literatów7, prezes 
K. Czachowski, A. Wat i  S. R. Do­
browolski.

W toku przeszło godzinnej roz­
mowy, m in ister zapoznał pisarzy 
radzieckich z ogólnymi wytyczny­
m i po lityk i ku ltu ra lne j rządu. Wo­
bec zainteresowania, okazanego 
przez gości radzieckich dla poszczę 
gólnych zagadnień, m in ister udzie­
l i ł  bliższych wyjaśnień, dotyczą-

Odrzucenie wniosku Stanów Zjednoczonych
na posiedzeniu podkomisji ONZ

Nowy Jo rk  (PAP). Stany Z je ­
dnoczone poniosły porażkę na po. 
siedzeniu podkom is ji, powołanej 
dla rozpatrzenia sprawy „k o m ite ­
tu  tymczasowego“ , czy li tzw. „m a 
lego zgromadzenia“  ONZ. W ięk ­
szość członków podkom is ji odrzu 
c iła  propozycję Dullesa, aby p ro ­
ponowany przez U S A  „k o m ite t 
tym czasowy“  decydował o p rzy­
jęc iu  na porządek dzienny ja k ie j­
ko lw ie k  kw e s tii z w y k łą  w iększo­
ścią głosów. Podkom isja uchwa­
l i ła  natom iast, że d la  w niesien ia 
spraw y na porządek dzienny k o ­
m ite tu  wym agana będzie zgoła % 
członków kom is ji.

W  zw iązku  z tym  przedstaw i- 
. , . . .  , -  0 i c ie l A rgentyny, jeden z na jb a r-

h iesłychanej sile szalał w  ciągu | dziej o tw a rtych  p rzec iw n ików  za

315 rybaków
uioeęło podczas huraganu
K a lku ta , (obsł. w ł.) Huragan

ubiegłego tygodnia w  zatoce Ben 
Salskiej. O koło 40 sta tków  rybac­
k ich  zatonęło, Z  ogólnej ilośc i 500 
rybaków , zna jdu jących się na tych 
statkach, około 135 zostało u ra to ­
wanych przez większe jednostk i 
m orskie, p łynące z Rangoonu, 50 
ryba ków  zdoła ło dopłynąć samo­
dzieln ie do brzegów. Przeszło 2.000 
osób pozostało bez dachu nad g ło ­
wą, p rzy  czym walące się dom y 
po ran iły  w ie lu  m ieszkańców, a 
nawet spowodowały śm ierte lne 
wypadki, (is)

sądy veta w  Radzie Bezpieezeńst 
wa ONZ, s tw ie rdz ił: „w łaśc iw ie  
z likw idow a liśm y w  ten sposób 
kom ite t tym czasowy“ . Przeciwko 
stanow isku USA głosowały W ie ł-

ka B ry tan ią , F rancja , Indzie, L i ­
ban, Holandia, Norwegia ¡i A u ­
stra lia .

Przerwanie komunikacji 
Sofia —  Kair

Sofia (A P I). Serw is pocztowy 
pomiędzy B u łga rią  a Egiptem , 
S yrią  \ Palestyną został zaw.ie. 
szony przez dy re kc ję  główną w  
Sofii, Decyzja ta została powzię­
ta w  zw iązku z epidem ią chole­
ry , k tó ra  panuje w  Egipcie.

cych szkolnictwa artyst. plastyki, 
szkolnictwa muzycznego, ochrony 
zabytków, sztuki ludowej i płe- 
śiiiarstwa, ruchu świetlicowego i 
zespołów świetlicowych, działalno­
ści b iura nadzoru estetyki przemy­
słu i  in.

Na Wyrażone przez Ilię  Erenbur­
ga żyfczęnie, m inister zaprosił pisa­
rzy radzieckich do wzorcowni b iu­
ra nadzoru estetyki produkcji, mie 
szeżącej się w  gmachu m inister­
stwa.

od dłuższego czasu. Ażeby zm ylić 
ślady, M iko ła jczyk  po lec ił nadać 
depeszę, zaw iadam iającą go o rze­
kom ej c iężkie j chorobie m atk i, 
k tó ra  przebywa obecnie na tere-

tu ra ln ie  do m a tk i n ie  pojechał, 
lecz pierwszy z n ik ł z W arszawy 
w  poniedziałek ubiegłego tygo ­
dnia. We w to re k  w y jecha li z W ar 
szawy B ry ja  ł  Korboński, w  i r o ­

nie W ie lkopo lski. M iko ła jczyk  na i dę ja ko  osta tn i zbieg i Bagiński.

O c if ic z g li i Wójcik
wykluczeni z PSL

Warszawa (PAP). 28 bm. od­
było się posiedzenie tymczasowe­
go N K W  PSL z udzia łem  pe łn ią­
cego obow iązki w iceprzewodni- 
cząego Rady Naczelnej posła P a­
w ła  Chadaja. Tymczasowy N K W  
powzią ł następującą uchwałę:

„C zyn iąc odpow iedzia lnym  za 
szkod liw ą dotychczasową p o lity ­
kę całe n iiko ła jczykow sk ie  N K W  
PSL, stw ierdzam y, że zarzut szcze 
góln ie szkod liw e j działa lności ob­
ciąża. członków prezydium  byłego 
N K W  PSL. Tymczasowy N K W  
PSL postanow ił przeto zawiesić 
w  prawach członków7 stronn ictw a 
pozostałych w  k ra ju  członków 
byłego prezyd ium  Bańczyka Sta­
n is ław ą —  b. wiceprezesa i  W ó j­
c ika S tan is ława b. sekretarza n a ­
czelnego i  przekazać sprawę ich 
w ykluczen ia  zgodnie że statutem  
PSL na jb liższe j Radzie Naczel­
nej. Nadto Tymczasowy N K W  
PSL postanow ił zawiesić w  p ra ­
wach członków  s tronn ic tw a  po­
s łów  na Sejm : W ójcickiego F ra n ­
ciszka, Nowaka Tadeusza j  Na- 
dobn ika Kazim ierza, przekazując 
ich sprawę z w n ioskiem  o w y k lu ­
czenie Radzie Naczelnej PSL.

Cac«/ n i e  xtß w c i e S n i e ?

Niemcy już inkasują dolary
łTeusburg. (AP I). W ie lka  w ysta 

wa przem ysłu niem ieckiego zor­
ganizowana w e F iensburgu, ’na 
gran icy n iem iecko-duńskie j dała 
ju ż  rezu lta ty  w  dolarach. W  p ie r 
wszym tygodn iu  szereg f irm  n ie ­
m ieckich reprezentowanych na 
wystaw ie o trzym ało zam ówienia 
na 120 tys. do larów . Jak  donoszą

lii pach n a  g ie łdzie  z io ła
Londyn  (AP I). N a jw iększy w  

osta tn ich la tach k rach  n a  g ie ł­
dzie zło ta  w yd a rzy ł się wczora j 
w  Johannesbuvgu (po łudn iow a 
A fry k a ) jednocześnie w yw o łu jąc  
o lb rzym i spadek cen a k c ji „N e w  
U n ion G o ld fie lds“  na giełdzie w  
Londyn ie  Zanotowane s tra ty  
wynoszą ju ż  k ilk a  m ilion ów  ffu n  
tów , Bajssa trw a  w  dalszym cią­
gu.

Z iliia e m  ape lu je  do A n g lików :

Rozszerzyć handel ze wschodem!

T ries t - G a ilipo li. (obsł. w ł.) Nad 
m iastem  G a llip o li przeciągnął 
gw a łtow ny huragan, k tó ry  spowo­
dow ał w ie le  szkód i  częściowe za­
top ien ie n iek tó rych  dzieln ic. Za­
pad ł się s trop stąre j ka tedry , nie 
powodując na szczęście o f ia r  w  
ludziach, (is)

R iz k tz  dzienny e* s . Márcese
Armia demokratyczna eswobadza Grecję

Ateny (API). Z okazji pierwszej 
rocznicy utworzenia sztabu głów­
nego arm ii demokratycznej, przy­
wódca je j, generał Mareos wydał 
rozkaz dzienny, w  którym  stw ier­
dza, że oficerowie i  żołnierze ar­
m ii demokratycznej dzielnie speł­
niają swój obowiązek wobec kra ju  
i stawiają skuteczny opór bandom 
faszystowskim monarchistów i  woj 
skom rządowym.

A tak i wojsk rządowych bynaj­
mniej nie osłabiły ducha arm ii de­
mokratycznej, ani też nie zmniej­
szyły je j siły. Pomimo ciężkich 
warunków, wojska demokratyczne 
oswobodziły znaczną część kra ju  
spod jarzma faszystowskiego. Obec 
nie obowiązkiem ich jest całkowi­
te i  ostateczne rozgromienie w ro­
ga oraz wypędzenie z kra ju  zagra­
nicznych imperialistów.

Londyn (PAP). Jak  stw ierdzą 
agencja Reutera, znany poseł 
P a r t ii P racy ZilHącus, k tó ry  w raz 
z gronem innych pa rłam entarzy-

Poiscy literaci
w Jugosławii

Bidłogród (PÀP). — Na zaprosze­
nie Związku L ite ratów  jugosło­
wiańskich przybyła do Białogrodą 
grupa polskich lite ra tów  w  skła­
dzie: Adam Ważyk, Stanisław Pię­
tak, Tadeusz Borowski, Józef Mor­
ton i  Ado lf Rudnicki. .

Gościom polskim zgotowali na 
dworcu Serdeczne przyjęcie przed­
stawiciele jugosłowiańskiej lite ra ­
tu ry  z generalnym sekretarzem 
Związku L ite ratów  Jugosławii, 
poetą Czedomirsm Minderowiciem 
na czele. Wśród osób, przybyłych 
na powitanie obecni b y li również 
attaché ku ltu ra lny ambasady pol­
skiej w  Białogrodzię Korzeniow­
skim oraz przedstawiciele Kom ite­
tu Słowiańskiego w Jugosławii

stów  b ry ty js k ic h  odw iedził nieda­
wno Jugosławię, Czechosłowację, 
Polskę i  Zw iązek Radziecki po­
de jm u je  kam panię na rzecz raz. 
szerzenia stosunków hand low ych 
ze wschodem. Zam ierza on w y ­
głosić w  te j spraw ie przem ów ie­
nie na czw artkow ym  posiedzeniu 
Izby  G m in. ZiUiaous złożył o- 
świadezenie, w  k tó ry m  po dkreś lił 
doniosłość Handlu ze wspom nia­
nym i k ra ja m i, dodaje że ich go­
spodarka p lanowa zdąża do pod­
niesienia poziom u p ro d u kc ji ro l­
ne j i  przem ysłowej.

„Rzeczy m a ją  się obecnie w  ten 
sposób — pow iedzia ł Z illia cu s  — 
że W ie lka  B ry ta n ia  może w ycze r­
pać swe zasoby zło ta  i  w a lu ty  
zagraniczne i  wówczas będzie po­
zostawała na łasce Stanów Z je ­
dnoczonych. Nastąpi to  wówczas, 
jeże li w  następnym  roku  n ie  roz­
w in iem y na ty le  hand lu  ze wspo­
m n ianym i k ra ja m i, byśm y m ogli 
stanąć na w łasnych nogach, p ro­
wadząc transakcje , zamiast zw ra ­
can i* sh; * prośbam i '.

n iem ieckie źród ła in fo rm acy jne, 
zam ówienia przekraczają 7 m i­
lionów  m arek. Pom im o og ran i­
czeń dewizowych oraz im p o rto ­
wych, skandynawscy i  am erykan 
scy przem ysłowcy kup u ją  u  N iem  
ców insta lac je  tkackie , bawełnę 
i  skórę.

K ra je  skandynawskie pragną 
w ym ien ić  sytetyczną przędzę na 
pó łfab ryka ty  n iem ieckie , jednak 
N iem cy dają do zrozumienia, że 
tego rodzaju w ym iennych handel 
nie pokryw a  się z ich  in teresam i 
i  n ie  może zastąpić gotów kow ych 
transa kc ji w  dolarach.

R A D A  N A C Z E L N A  PSL 
ZB IE R ZE  SIĘ 9 L IS T O P A D A  B «

W arszawa. (PAP) Na podstawie 
par. 64 s ta tu tu  PSL i  na wniosek 
Tymczasowego N K W  P S L zwo­
łu ję  posiedzenie Rady Naczelnej 
PSL na dzień 9 i  10 listopada 
1947 r. do W arszawy. Posiedzenie 
odbędzie się w  lo k a lu  S tronn ic­
tw a  p rzy  A le i S ikorskiego 85 o 
godz. 10.

Porządek obrad: 1. odczytanie 
p ro tokó łu  z ostatniego posiedze­
nia, 2. sprawa członkostwa w  Ra­
dzie Naczelnej, 3. sprawozdania, 
4. w y b o ry  do N K W  PSL, 5. te r­
m in  kongresu, 6. w o lne w n ioski.

W  posiedzeniu uczestniczą wszy 
scy członkow ie Rady Naczelnej i 
ich zastępcy, zaproszeni na osta­
tn ią  Radę Naczelną, k tó rzy  o trzy ­
m ają ode m nie te legraficzne za­
w iadom ienie oraz członkowie 
g łów nej k o m is ji rew izy jn e j i  g łów  
nego sądu party jnego.

W iceprzew. Rady Naczelnej 
Paw eł Chadaj.

Artyści ZSRR 
przybyli do Polski

M oskw a (PAP). 27 bm. wieczo­
rem  w y je ch a ł pociągiem ido W ar­
szawy na w ystępy gościnne zna­
k o m ity  radzieck i chór pieśni iu -  
dowej pod k ie row n ic tw em  Swie- 
szmkowa. Zespół lic zy  112 osób. 
T ym  samym pociągiem  udała się 
do W arszawy w y b itn a  śpiewacz­
ka radziecka, N a ta lia  Szpili®1) 
prim adonna T ea tru  W ielk iego W 
Moskwie.

Chór Śwtosznikowa jes t je d ­
nym  z na jpopu la rn ie jszych ze­
społów w oka lnych  ZSRR. W y­
stępy jego odbyw ają , się zawsze 
p rzy w ype łn ione j w idow n i. Na­
ta lia  S zp ille r, św ie tny sopran, 
znana jes t n ie  ty lk o  z występów 
w  operze („Eugeniusz O niegin“ , 
„C arm en“ , „T ra v ia ta “ , „M anon“ 
etc.), ale |  ja ko  doskonała w y* 
konaw czynl rom ansów i  ba llad 
rosy jsk ich  oraz jako  śpiewaczka 
ko la ra tu row a .

Z okazji święta narodowego Czechosłowacji

Akademia na Uniwersytecie Jagiellońskim
W arszawa (PAP). W  godzi­

nach w ieczornych 28 bm. amba­
sador Czechosłowacji H e jre t, w y ­
da ł w  salonach ambasady w  W ar 
szawie p rzy jęc ie  z okaz ji św ięta 
narodowego Czechosłowacji.

Na p rzy jęc ie  p rz y b y li: m arsza­
łe k  Sejm u K ow a lsk i, członkowie 
rządu z prem ierem  C y ra n k ie w i­
czem, w iceprem ie ram i G om ułką

K orzyck im  na czele, m a rjza łe ii 
ży m ie rs k i w  otoczeniu genęrą li- 
c ji, przedstaw icie le zw iązków  za­
w odowych z przewodnicżący.n KC  
ZZ., —  W itaszewskim , p a r t i i po­
litycznych, organ izacji społecz­
nych i  duchowieństwa .Na p rzy ­
jęc iu  obecni rów n ież b y li przed­
staw icie le akredytow anych w  
W arszawie p lacówek dyp tom aty- 
cznych. L iczn ie  repre ¿entowa.na 
była prasa warszawska i  zagra­
niczna, św ia t naukowy, lite ra c k i 
i  a rtys tyczny stolicy.

P rzy jęc ie  przeciągnęło się w  ser 
decznej atmosferze do późnych go 
dżin w ieczornych.

*
K ra k ó w  (PAP). W  a u li U n iw er 

sytetu Jugie llońskiego odbyła się 
uroczystą akadem ia z okaz ji świę 
ta narodowego R e pu b lik i Czecha 
słowackie j. W  akadem ii w z ię li u -  
dzia ł przedstaw icie le de legacji 
czechósłowaukich przeb ywających

w  K ra ko w ie  oraz liczne rzesz* 
społeczeństwa krakow skiego i  nń0 
dzieży un iw ersyteck ie j.

Po zagajeniu akadem ii przez 
rek to ra  U. J. p ro f W altera, za­
b ra ł głos wojew oda d r Pasenkie- 
wiez, k tó ry  w  przem ówienia 
swym  po dkre ś lił ścisły związek 
łączący R epublikę Polską i  Cze­
chosłowacką, w spólną dążność dc 
do u trzym an ia  poko ju  św iatów « ' 
go oraz znaczenie, ja k ie  ma wza­
jem na w ym iana s tud iu jące j m ło ­
dzieży.

Ostateczne wyniki 
wyborów w Szwajcarii
Berno (PAP). Ogłoszono tu  

stateczne w y n ik i w yborów  
szw ajcarskie j rady n a ro d o w i 
(izby niższej). Postępowi dem0' 
k rac i uzyska li 51 m iejsc, wysu '  
w a jąc sję po raz p ierw szy 1,3 
czoło przed socja l-dem okratan1 ■ 
k tó rzy  uzyska li 43. m andatóvV- 
Konserw atyśc i zdoby li 44 m3n'  
daty, pa rtia  chłopska — .12, oi«' 
zależni —  3, lib e ra ł} — 7, part»3 
pracy — 7, dem okraci — 5, h*111 
— 1
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Plan, który zniesie „rogatki kulturalne 4 4

W a r s z a w a .  W ie lka  sala kon- | W  dn iu  26 hm. odbyło się w 
ferencyjna w  gmachu Domu A ka - W arszawie I I  wa lne zgromadze- 
demickiego przy placu N a ru tow i- nie delegatów Sp. W yd. „C zyte l- 
cza, udekorowana em blematam i n ik “ . W  zjeździe wzię ło udzia ł 
„C zy te ln ika “  i napisem jego 216 delegatów, reprezentujących 
trzeclilecia  „1944— 1947“  zgroma- dwudziestopięciotysięczną rzeszę 
dz iła  w  swoich ścianach lu dz i n ie  członków Spółdzielni z terenu ca- 
ty lk o  z różnych oko lic  Polski, od . łego k ra ju .
Szczecina po Rzeszów, od W rocła- | Po wstępie artystycznym , w  
w ia  po O lsztyn, lecz ludzi z n a j-  j k tó rym  w zię ła  udzia ł rów nież o r- 
rozniejszych środow isk. kiestra „C zy te ln ika “ , zebranie za-

.. Przemówienie prezesa Borejszy

Drugi walny zjazd delegatów „Czytelnika*
gaił przewodniczący Rady Nad­
zorczej Sp. W yd. „C zy te ln ik “  — 
m in. K . Rusinek, k tó ry , kończąc 
swoje przem ówienie, wezwał ze­
branych do uczczenia pamięci 
śp. dyr. Szczyrka dw um inu tow ym  
milczeniem. Następnie dłuższe 
przem ówienie program owe w y ­
głosił prezes Zarządu Głównego 
Sp. W yd. „C zy te ln ik “  —  Jerzy 
Borejsza.

robociarz, którego na niedzielny Nawiązując do działalności 
zjazd wysłało do stolicy kilku - i wielkiego działacza ludowego 
dziesięciu jego towarzyszy pracy ś. p. Tomasza Nocznickiego i oso- 
— „Czytelnikowców“. Kolejarze bistych wspomnień o nim, pre- 
siedzieli obok pocztowców, młody zcs Borejsza wystąpił przeciwko 
chłopak z Batalionów Chłopskich chaotyczności i wiełotorowości 
zdążył już przed zebraniem doga- oddziaływania kulturalno-oświa- 
dać się ze starym Alowcem. Wszy toWego na wsi. Następnie prezes 
stko jedno, zresztą, gdzie kto u- Borejsza sprecyzował i uzasadnił 
siadł. N ikt tu nie miał poczucia postulaty: stworzenie wielkieg» 
obcości ani samotności. .Tuż dnia państwowego planu kulturalnego, 
poprzedniego na dworcu ci naj- który by doprowadził do zlikw i- 
różniejsi ludzie z różnych miejsc dowania nie tylko chaosu działań 
Polski mówili do siebie, że ro- kulturalno-oświatowych na wsi, 
dżina „Czytelnikowska“ zjeżdża ale który by zniósł „rogatki kul- 
się na doroczną „radę fam ilijną“. , turalne“ między miastem woje- 

To poczucie solidarności rodzin- ! łó d zk im  a jego przedmieściem, 
nej, uczucie wzajemnego, silnego J*Hastem prowincjonalnym i wsią, 
związania było widocznym zna- ktory by * Z- ana,fabetyz'
mieniem całodziennych obrad. Nie mem 1 wzbudził głód kulturalny  
było na sali pierwszych „dostoj- I na (1?faeh społecznych, który by 
nych“ rzędów krzeseł. Nie było w  zakresie oświaty pozaszkolnej 
wśród dyskutantów, wśród mów- i Przeprowadził rozdział roli pan- 
ców „dostojnych prelegentów“. I stwa ,jak? cf ynn: ‘a koordynujące 
Z takim samym zainteresowaniem i go } kontrolującego od społe- 
słuchano starego profesora gim- “ enstwa, organizującego fm an- 
nazjalnego, jak  i młodego, k ilku - sowo 1 »«nunłstracyjnie, oddolny 
nastoletniego chłopca ubranego yucb sPoleczny kulturalno-oswia- 
w  mundur straży pożarnej, który towy-
z ogniem w  oczach mówił o po- „Skończyć ze sklepikarską or- 
trzebach kulturalnych młodzieży ganizacją działalności kulturalno- 
w  terenie. Bo n ikt tu nie prze- oświatowej.“ „Połączyć kulturę

mowaicz^u^na^dri^lazgk Dysku- ! robotniczą i kuiturę chłopską w  
tanci, których było k i lL d z L ię -
ciu, mówili z głębokim przeję- ™  ~  m °w ,t prMes Borejsza 
ciem o sprawach, z których żadna 1. . „  oklasków dełega 
nie była mała, bo wszystkie do- J o s i .
tyczy ły  szerzenia nauk i i  k u ltu ry  
i  działalności ich Spółdzielni w  
tym k ie runku .

Dużo m iejsca poświęcił mówca 
podkreślen iu zasług pocztowców 

| i  ko le ja rzy  w  zakresie wspól- 
, N iem al w szystkie uchwały, a dzia łan iu  w  szerzeniu działalności 

"było ich dużo, zapadły pó ba r- ku ltu ra lno -ośw ia tow e j poza „ro - 
dzo żywej dyskus ji jednom yśln ie, ga tkam i k u ltu ra ln y m i“  wojewódz
tVszystkie one bowiem  w y n ik a li' kiego m iasta. Zw raca jąc się tło 
z jedne j m yśli, jednej trosk i o delegatów pocztowców i ko le ja - 
dobro k u ltu ry  i nauk i dem okra- i rzy  s tw ie rdz ił, że listonosz w ie j-  
tyczne Polski. I ski jest na jw ie rn ie jszym  sojusz­

n ik iem  Sp. W yd. „C zy te ln ik “  i że 
„C zy te ln ik “  uważa za sw oją w ie l­
ką zdobycz pozyskanie ich serc i 
współpracy d la  akc ji docierania z 
prasą i  książką na wieś.

Również serdecznie pow ita ł
delegatów ko le ja rzy  i  s tw ie rdz ił, 
że kole jarze sta ją  się nieodłączną 
częścią „C zy te ln iko w sk ie j“  ro ­
dziny.

Prezes Borejsza w y ja śn ił także, 
dlaczego „C zy te ln ik “  popiera
przede w szystk im  po lskich auto­
rów. „C zy te ln ik “  zerw ał z przed­
wojenną tradyc ją  wydawniczą, 
k tó ra  bazowała na przesądzie 
rzesz czytelniczych, jakoby  obce 
nazwisko gw arantow ało wartość 
książki.

W  końcu podkreślając znaczenie 
organicznego związania p racow n i­
ków  Spółdzie ln i dla w y n ik ó w  je j 
pracy i  powstania „rodz iny  czy­
te ln iko w sk ie j“  powiedział: „Jest 
to m ożliwe ty lk o  w  ta k ie j orga­
n izac ji ja k  „C zy te ln ik “ , w  k tó re j 
człow iek bezparty jny, dobrze p ra ­
cujący d la  dem okracji, ma te sa­
me praw a awansu, co człowiek z 
leg itym acją pa rty jną . „P rzem ó­

w ienie prez. Borejszy było w ie lo ­
kro tn ie  przerywane oklaskam i u- 
czestników zgromadzenia.

Spraw ozdania
Następnie I I  wiceprezes Za­

rządu Głównego, p ro f. Tazbir, z ło­
ży ł sprawozdanie z działalności 
Spółdzielni za 1946 r. Zarówno 
jego sprawozdanie, ja k  i  sprawo­
zdanie finansowe członka Zarzą­
du Głównego, dyr. M liczcwskiego, 
s tw arza ły obraz dużego, dyna­
micznego rozw oju  Sp. Wyd. „C zy ­
te ln ik “ . Po sprawozdaniach przed­
staw icie la Rady Nadzorczej ob.
Paw łowskiego i  przewodniczące­
go K o m is ji R ew izy jne j ob. Za­
wady, k tó ry  w n iós ł o udzielenie 
absolutorium  Zarządow i G łów ­
nemu, przedstaw icie l Zw iązku Re­
w izyjnego R. p . — ob. Kosiorek 
odczytał pism o polustracyjne 
Związku.

W  dyskusji, k tó ra  się następnie i wniosek o udzielenie absoluto 
rozw inęła, zab ie ra li głos: d r  W i- ' r iu m  Zarządow i G łównem u.

n ia rsk i, ob. ob. Goetzel, Babinicz, | losowania. Na m iejsce wylośo* 
C iepielowski, K lim eck i, K m ie c ik ,! wanych cz łonków  Rady Nadzor­

czej weszli: Ochab Edw ard, F ie­
d le r Franciszek, p ro f. U la tow sk i 
Kazim ierz, d r  Jab łońsk i H enryk  
— w icem in is ter ośw iaty, Kuzań- 
ska M aria, ob. D ura, S zu try  Ro­
man, a na zastępców: d r W in ia r­
ski M ichał, Bajan Jan, Szatkow ­
ski Zbigniew .

Uchwalony został w n iosek o u- 
w yp e łn ilo  wyraźną j dzielenie pomocy przez Sp. W yd. 

Jako przedstaw i- „C zy te ln ik “  pięciu organizacjom

K otu r, Kalisz, K lim czak, G linka, 
W ie low ie jsk i, Strzcm ieniowa, red. 
K w ia tkow sk i, Gerla, S iem iątkow ­
ski. Jednym  z charakterystycz­
nych głosów by ło  przemówienie 
delegata Szatkowskiego, k tó ry  
m ów ił o dokonyw ującym  się pod­
noszeniu ośw iaty przez pismo 
„C zy te łn ikow sk ie “  „R o ln ik  P o l­
sk i“ , „k tó re  
lukę na w s i1
c ie l w s i —  kończył ob. Szatkow- ' m łodzieżowym  w  Polsce. Każda
ski — pragnę zaznaczyć, że nie 
ma oświaty na wsi bez listonosza 
wiejskiego“.

Zagadnienia poruszone w  dy 
skusji wyjaśnił i odpowiedział na

organizacji tych otrzym a od „C zy ­
te ln ika “  pomoc w  książkach o 
wartości 200 tys. złotych.

Zebrani postanow ili rozszerzyć 
uchwałę Rady Nadzorczej o u-

Plan działalności
I  wiceprezes Zarządu Główne­

go dyr. Dembińska Zofia omówiła 
w  sposób wyczerpujący plan 
działalności Spółdzielni na rok 
1948, wyjaśniając również w  ja ­
kiej mierze plan ten został dotych 
czas wypełniony. Uzupełnieniem 
do tego sprawozdania w  części 
dotyczącej działalności kultu­
ralno-oświatowej było przemó­
wienie prof. Tazbira. Ob. Pawłow­
ski przedstawił następnie plan 
finansowy na rok 1947. Przewod­
niczący zebrania min. Rusinek

pytan ia  prez. Borejsza, następuje dzj eieniu Zarządow i G łów nem u 
ob. P aw łow sk i postaw ił szereg podziękowania za w łaściw ą i  owo 
w n iosków  Rady Nadzorczej, k tó re  j cną pracę dla Spó łdzie ln i i  u - 
zostały jednogłośnie przyję te , c h w a lili podziękowanie W alnego 

i ,rz.y '<‘^y został | Zgromadzenia dla Żarz. G łównego 
j  Zebranie zam knął m in. Rusinek, 
k tó ry  swoje przem ówienie zakoń-

om ów ił i  przegłosował ram owy 
regu lam in  Rady Nadzorczej.

Następnie m in. Rusinek odczy­
ta ł tekst depeszy do Prezydenta 
B ie ru ta , jednego z współtwórców  
„C zy te ln ika “ . Zebrani postano­
w i l i  rów n ież przesłać depeszę do 
Zarządu RTPD.

W ybór Rady Nadzorczej
Przeprowadzone zostało głoso­

wanie nad kandyda tu ram i uzu­
pe łn ia jącym i Radę Nadzorczą, z 
k tó re j zgodnie ze statutem  Spół­
dzielni, część ustąpiła w  drodze

czy! następującym i s łowam i: 
„W ierzę, że tak  ja k  w  w ie lk im  
tem pie szliśm y przez trzy  lata, 
w  ta k im  samym lu b  zwiększonym 
tem pie pó jdziem y dale j. Bo, ja k  
pow iedzia ł k tó ryś  z w ie lk ich  p o li­
tyk ó w : k to  nie zachowuje tempa, 
ten się cofa. A  — k to  się cofa — 
jest b ity . „C z y te ln ik “  nie chce być 
b ity . P rzeciwnie, „C zy te ln ik “  sam 
chce bić! B ić  w  b rak koo rdynac ji 
w" p racy ku ltu ra lno -o św ia tow e j, 
b ić w  obskurantyzm  i  analfabe­
tyzm , b ić w  alkoholizm , bić I 
zwalczać w szystko to, co opóźnia 
pochód do zwycięstwa k u ltu ra l­
nego“ .

M o u jjj  charakter pośrednictw a

Handel bez spekulacji

mmt»

f

Charakterystyczne u liczk i Starego Gdańska
Foto SAP

Cechą zasadniczą handlu radziec­
kiego jest brak elementów speku­
lacji, które charakteryzują handel 
w krajach kapitalistycznych.

Wyelim inowanie z handlu ele­
mentów, anarchii gospodarczej, 
podporządkowanie go interesom 
mas pracująeych nadaje mu zu­
pełnie nowy, specyficzny charak­
ter. Jest on pośrednikiem pomię­
dzy wytwórcą i spożywcą, rozpro­
wadzającym towary przez wszyst­
kie kanały detalicznej sprzedaży, 
do rąk ludności. A le jest to po­
średnik nowego typu, którego 
głównym celem . nie jest osiągnię­
cie zarobku, lecz zaspokojenie po­
trzeb całej ludności.

Dla wypełnienia tego zadania 
handel radziecki dysponuje potęż­
ną organizacją, która obejmuje 
zarówno handel państwowy, jak  i 
handel spółdzielczy i wolny rynek. 
Te trzy zasadnicze rodzaje handlu, 
nie ty lko nie wykluczają się na­
wzajem, lecz harmonijnie ze sobą 
współdziałają.

Miejscowy „Torg“
Handel państwowy skoncentro­

wany jest głównie w miastach i 
rozporządza olbrzymią ilością skle 
pów, składnic, domów towaro­
wych, restauracji, stołówek itd. W 
każdym , prawie mieście istnieje 
tzw. miejscowy „to rg “ , t j. przed­
siębiorstwo, organizujące handel 
detaliczny, które posiada dziesiąt­
k i i niekiedy setki różnych skle­
pów. W większych miastach istnie­
ją dwa lub więcej „torgów “ , przy 
czy każdy z nich posiada odrębną, 
wyspecjalizowaną sieć sklepów, 
sprzedaży chłeba, spożywczych, 
mięsnych, rybnych, galanteryj­
nych, odzieżowych, żelaznych, na­
ftowych i innych. Prócz tego w

każdym prawie mieście istnieje i trzenia ludności m iejskiej w pro- 
miejscowy trust powszechnego od: dukty wiejskie: mleko, ziemniaki,

mięso, jarzyny, owoce i  rybę:

* * t # d h i x g & n i c i w  ¡ k s e * ą x .

Śląsk: ziemia i ludzie
Praca zbiorowa pod redakcją 

Ro mana Lutmana i Kazimierza 
Popiołku. Katowice — Wrocław 
1948, str. 284, 60 ilustracyj, 3 ma- 
PV. Cena 700 zł., .na, papierze 
bezdrzewnym, oprawne w pół- 
Płótno 1.000 zł.

Książka ta to jakby encyklope- 
wiadomości o Śląsku (woje­

wództwo śląsko-dąbrowskie i wroc- 
aWskie). Czytelnik znajdzie w niej 

opis geograficzny Śląska, charak­
ter̂ ystykę jego gór, rzek, zwierząt,
r °śłin
dzić

mineralnych bogactw. Slc- 
zić będzie życie plemion słówiań- 

na tych ziemiach przed lat 
y^tącem, a następnie walkę pol­
nego  żywiołu przez w ieki całe

uatuimc. rożna pisarzy
li  ° 1Zy w średniowieczu przodowa-
Pf. dni ostatnie. Pozna

. Polskiej kulturze umysłowej, a w 
niewoli Śląska w swych uczo 

ych dziełach, powieściach czy 
lerszach dawali wyraz tęsknocie

śląskiego ludu do połączenia z resz­
tą narodu. Pozna siłę polskiego ję­
zyka tutejszej ludności, który aż 
do naszych czasów przetrwał na­
wet tam, gdzie niemiecki zaborca 
starał się zatrzeć wszystkie inne 
ślady polskiego życia. Znajdzie opis 
najciekawszych zabptków śląskiej 
sztuki, budowli murowanych rzeźb, 
uroczych drewnianych kościółków. 
Ogarnie ogromne bogactwo ku ltu ­
ry ludowej śląskiego ludu, jego 
strojów, zwyczajów, zabaw, pieśni 
i tańców, legend wierzeń i zabo­
bonów. Zda sobie sprawę z ogro­
mu zniszczeń gospodarczych, doko­
nanych przez wojnę, oceni ogrom 
pracy nad odbudową kra ju  w dzie­
dzinie rolniczej, górnictwie, hu t­
nictwie, najróżniejszych gałęzi 
przemysłu, środków kom unikacyj­
nych, lądowych i wodnych. Znaj­
dzie szereg cyfr statystycznych, 
ilustrujących za-szłe tu po wojnie

aniany ludnościowe, a następnie 
krótką gospodarczą charakterysty­
kę każdego powiatu i większych 
miast. Wreszcie pozna śląskie 
szlaki tu rystyk i górskiej i nizinnej, 
wodnej, motorowej i narciarskiej, 
zobaczy piękne miasta i pamiątko­
we miejsca, godne zwiedzenia 
obiekty przemysłowe. Z załączo­
nych 3 mapek, jedna barwa daje 
obraz Śląska jako terenu turystycz­
nego.

Cały ten bogaty m ateriał ujęty 
został w 11 artykułach, skreślo­
nych piórem wybitnych znawców 
śląskich zagadnień.

Wydawnictwo to przyjęte zosta­
nie niewątpliw ie z dużym zadowo­
leniem, gdyż wypełnia odczuwaną 
powszechnie dotkliwą lukę, dając 
w ręce najszerszych kół piękną i 
pożyteczną książkę, informującą 
wszechstronnie o jednej ż najcert- 
niejszych naszych ziem.

żywiania, który dysponuje szeroką 
siecią restauracji, stołówek, ka­
w iarni, barów i bufetów.

Obok sklepów bardzo rozw inię­
ty jest handel za pośrednictwem 
kiosków, pawilonów, budek i sprze 
dawców-roznosicieli, którzy roz­
stawieni są na skrzyżowaniach u- 
lic  i w najludniejszych punktach, 
aby jak  najbardziej „zbliżyć“  to­
war do kupujących. Sklepy otwar­
te są od samego rana do późnego 
wieczoru, a także w niedziele i 
święta, co daje możliwość pracują­
cym kupować w czasie wolnym od 
pracy.

Odrębne miejsce w handlu pań­
stwowym zajmują tzw. „ to rg i“  o- 
gójnozwiązkowe, których zakres 
działania obejmuje cały Związek 
Radziecki i które mają we wszyst­
kich większych jedną lub kilka 
f il i i .

Domy towarowe
Takim i są w ielk ie domy towaro­

we: uniwersalne magazyny towa­
rów przemysłowych, gdzie można 
kupić wszystko: od guzika do mo­
tocykla. Gastronomy, sprzedające 
wszystkie artyku ły  spożywcze i 
sklepy jubilerskie. W ielkie znacze­
nie mają również specjalne przed­
siębiorstwa, mające na celu zaopa­
trywanie wojska, a także miesz­
kańców dalekiej północy, rozsia­
nych po nieprzebytych przestrze­
niach A rk ty k i i wybrzeży ocea­
nicznych, dokąd towary dostawia­
ne są przy pomocy samolotów, ła- 
Inączy lodów i zaprzęgów jelenich.

Kierownictwo olbrzym iej machi­
ny handlu państwowego skoncen­
trowane jest w m inisterstw ie han­
dlu ZSRR, natomiast handlem spoi 
dzielczym kieruje Centralny Zwią­
zek Towarzystw Spożywców „Cen- 
trosojuz“ .

Spółdzielczość
Handel spółdzielczy prowadzony 

jest we wszystkich wsiach i  m ia­
steczkach przez w iejskie Towarzy­
stwa Spożywców „selpo", które 
posiadają własne sklepy i stołów­
ki, a także przedsiębiorstwa po­
mocnicze, jak piekarnie, małe m ły­
ny itd. Asortyment towarów w 
sklepach „selpo“  jest bardzo róż­
norodny i na ogół odpowiada po­
trzebom ludności wsi i  miasteczek; 
sprzedają one zarówno sól i naftę, 
jak odzież i radioaparaty.

Handel spółdzielczy w ZSRR ma 
w ielkie znaczenie. Zasięg jego nie 
ogranicza się do sprzedaży we 
wsiach i miasteczkach, ale obej­
muje również sklepy i  stołówki w 
większych miastach, wnosząc tym 
samym element zdrowej konku­
renc ji z handlem państwowym.

Trzecią formą handlu radzieckie­
go jest tzw. han ciii kołchozowo- 
rynkowy, to jest wolny rynek. Sta­
now i' on poważny środek aaopa-

Sprzedażą produktów na rynkach 
zajmują się zarówno kołchozy jak 
i  sami hodowcy. Aczkolwiek han­
del rynkowy nie podlega ograni­
czeniom, to jednak władze m ie j­
skie prowadzą nadzór zarówno nad 
jakością artykułów  spożywczych, 
jak  i nad cenami.

Zaopatrzenie pracowników
Zupełnie odrębne miejsce w  han 

dlu radzieckim zajmują „O rsy“ , tj. 
wydziały zaopatrywania robotni­
ków, istniejące we wszystkich fa­
brykach, zakładach przemysło­
wych, uniwersytetach, teatrach i 
innych, większych przedsiębior­
stwach. „O rsy“  są to przedsiębior­
stwa handlowe, posiadające swoje 
własne sklepy i stołówki i  zajmu­
jące się zaopatrywaniem pracow­
ników danego przedsiębiorstwa za­
równo w artyku ły  spożywcze, jak 
i w towary przemysłowe. Szcze­
gólne znaczenie m iały „O rsy“  w 
czasie wojny, gdyż przysługiwała 
im gwarancja stałego zaopatrzenia.

W olbrzymiej organizacji handlu 
radzieckiego zasadniczą rolę od­
grywa sprawa cen. Ceny na waż­
niejsze artykuły są ustalane przez 
państwo i jednolite dla całego 
Związku Radzieckiego, chociaż na 
szereg towarów ceny są zróżnicz­
kowane w  zależności od „pasów“ , 
na które cały k ra j jest podzielony.

W czasie wojny handel państwo­
wy przeszedł na system reglamen- 
tacyjny, ażeby pomimo trudności 
aprowizacyjnych, zapewnić całej 
ludności niezbędne zaopatrzenie. 
Jednakże obok sprzedaży na ka rt­
k i i  po cenach sztywnych, zorgani­
zowana została sprzedaż bezkart- 
kowa, lecz po cenach znacznie

wyższych — tak. zwany handel ko*
mercyjny.

Handel komercyjny prowadzony 
jest głównie przez w ielkie domy 
towarowe. Ceny komercyjne, po­
czątkowo wysokie, stopniowo ule­
gały obniżaniu, co miało olbrzymi 
wpływ  na wolny rynek, który nie 
może podołać konkurencji ze stro­
ny handlu komercyjnego i musi 
utrzymywać swoje ceny na znacz­
nie niższym poziomie.

W ten sposób dzięki handlowi 
komercyjnemu, nie ty lko  zaspoka­
jane są potrzeby ludności, ale i 
państwo może regulować pośred­
nio ceny wolnego rynku, ponieważ 
każda zniżka cen komercyjnych 
automatycznie wywołuje spadek 
cen rynkowych.

Te dwa rodzaje cen państwo­
wych: ceny sztywne i komercyjne, 
można przyrównać do dwóch o- 
strzy otwartych nożyc. Celem ra­
dzieckiej po lityk i handlowej jest 
stopniowe zamykanie nożyc, t j. zb li­
żenie obu ostrzy: cen kom ercyj­
nych do cen sztywnych. Dlatego 
też przeprowadzone zostało zarów­
no obniżenie cen komercyjnych 
jak i pewne podwyższenie cen 
sztywnych. Przewidziane zniżenie 
cen komercyjnych jak  i możliwa 
zniżka niektórych cen sztywnych, 
doprowadzi do zamknięcia się no­
życ cen, tj. do ustalenia nowych 
jednolitych cen w  handlu państwo 
wym.

Jednocześnie z zamykaniem się 
nożyc cen, stopniowo trac i na zna­
czeniu system kartkowy. K a rtk i 
zostaną zupełnie wyrugowane z 
handlu radzieckiego na skutek ich 
zupełnej bezużyteczności w chw ili, 
gdy nożyce cen się zamkną i usta- 
Icnś będą jednolite ceny, co przy­
wróci handlowi radzieckiemu jego 
normalny charakter.

Jerzy Kwejt.

i

Ogólny widok starej Jerozolimy zamieszkałej wyłącznie przez A ra -
bów Foto T. Szumański
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Akty własności
K ł o d z k o ,  (bro) Dnia 27 bm. \

Odbyła się w  gminie Krasnowice, > 
pow. Kłodzko, uroczystość nada- j 
n ia  a k tó w  własności 240 gospoda- j 
rzom, mieszkańcom wszystkich '• 
grom ad gm iny Krasnow ice.

Uroczystość rozpoczęła się na - 1 
bożeństwem w  kościele w  Żelaź- i 
n ić , po czyni odbyła się defilada, i 
w  której w zię ły  udział szkoły, o r­
ganizacje polityczne i młodzie­
żowe.

Nadanie aktów własności miało  
miejsce w  Domu K ultury. A ktu  
nadania dokonał wicestarosta Po­
pów, wygłaszając okolicznościowe 
przemówienie, po czym przema­
w ia li kolejno przedstawiciele Zw. 
Samopomocy Chłopskiej i m iej­
scowego społeczeństwa.

Uroczystość zakończyła się lo­
te rią  fan tow ą i  zabawą w  Domu 
Kultury.

P re m ie  za  czystość i p o rzą d e k

Po wielkiej akcji odszczurzania Wrocławia

Miłośnikom pożytecznej książki o 
najpiękniejszej szacie graficznej 
polecamy W. Krawczyńskiego

P O S Z U M r  L A S U
Bruk dwubarwny — 320 drzewo­
ry tó w  i rycin (600.— zł). Instytut 
,,Glob“ , Kraków, Szymanowskie- 
go B. 17._______________(PAP) 4400

Liga lotnicza
K ł o d z k  o. (bro) W  niedzielę, 

dnia 26 bm. odbyła się w  Kłodzku  
kwesta na FuFndusz L ig i Lotn i­
czej. W  w yniku zbiórki zebrano
13.865 zł.

Akcja zbiórek i propagandy bę­
dzie nadal kontynuowana przez 
Kom. Obchodu Tygodnia Ligi Lot 
niczej, który ukonstytuował się 
na zebraniu w  dniu 25 bm. pod 
przewodnictwem wicestarosty Po­
powa. Na czele Komitetu stanął 
burmistrz miasta Kłodzka, M lyn- 
kiewicz, poza tym w  skład Kom i­
tetu wszedł dyr. Podoliński. jako  
wiceprzewodniczący.

Niebawem powstanie w Kłodz­
ku Pow. Oddział L ig i Lotniczej.

W roc ław  (st). W zw iązku z po­
wszechną akcją odszczurzania, ja  
ka  przeprowadzona została na te  ̂
ren ie W rocław ia j  całego Dolne­
go Śląska, Nadzwyczajny K om i­
saria t do W a łlii z E pidem iam i we 
W roc ław iu  chcąc wzbudzić zain­
teresowanie społeczeństwa akcją 
czystości na te ren ie  poszczegól­
nych posesji, postanow ił przezna­
czyć kw o tę  100 tysięcy z ł w  fo r ­
m ie p re rn ij lokatorsk ich.

Całą kw o tę  K om isaria t przeka­
za ł Zarządów: M ie jsk iem u m. 
W roc ław ia  celem zorganizowania 
konku rsu  czystości. W  zw iązku z 
tym. została powołana specjalna 
kom is ja  konkursowa, w  skład 
k tó re j weszli przedstaw icie le Za­
rządu M ie jskiego w  osobach: na­
czelnika w ydz ia łu  zdrow ia dra 
Gierczewskiego, jego zastępcy, a 
zarazem nadzwyczajnego komisa 
rza do w a lk i z epidem iam i dra 
weszli: delegat O K ZZ  G u r- 
biel, z ram ienia PPR Bohdzie­
w icz, por. Chm ielew ski w  ¡m ie­
n iu  kom endy m iasta M. O., in ­
spektor ko n tro le ró w  san itarnych 
Rozm arynowicz oraz przedstaw i­
c ie l M R N  d r Czyżewski.

K om is ja  odbyła k ilk a  posie­
dzeń, na k tó ry c h  na dokładnych 
kon tro lach  stanu san itarno-po- 
porządkowego na teren ie poszczę 
gó lnych obwodów m ie jsk ich , roz­
pa tryw ano sprawę kandydatów  
do p rem ii. Ostateczne rozstrzy­
gnięcie konkursu  nastąp iło  na 
posiedzeniu k o m is ji w  poniedzia­
łek , 27 bm. Na podstaw ie prze­
prowadzonych k o n tro li przez 
członków k o m is jj m ie jsk ich , le­
karzy obwodowych oraz k o n tro -

Epidemia szkarlatyny we Wrocławiu
W rocław  (st) Jak  ju ż  donosi* 

liśm y. na te ren ie  W rocławia od 
pewnego czasu szaleje szka rla ty ­
na wśród dzieci* W’  ostatn ich 
dniach epidemia te j choroby zo*

Kradziei gęsi
Kłodzko (bro) W  dniu 16 bm.

Skradziono 2 gęsi. będące w ła ­
snością A nn y  A dam skie j w  
K łodzku , ul. Czeska 2. Sprawcy 
w ła m a li się do ch lew ika  po o* 
de rw an iu  k łó d k i

W ypadki tego rodza ju  zdarzają 
się n iestety zby t często. C harakte  
rystyczne jest. że w  szajce z łodzie j 
sk ie j. k tó rą  u ję ła  M . O.. zn a jd u . 
ją  ś:ę dw ie m łode dziewczyny: 
Czudek Z o fia  o ra z  Drożdż A n ie ­
la

W  czasie re w iz ji przeprowadź» 
ne j w  m ieszkan iu obu dziewcząt 
znaleziono gęsi. Sprawę przeka­
zano do Sądu Grodzkiego.

stała opanowana, ilość w ypad­
k ó w  zachorowań zaczyna się 
zmniejszać.

Celem zapobieżenia dalszemu 
rozszerzaniu się szkarla tyny, 
szczególnie w śród  dzieci szkol­
nych. W ydzia ł Z d row ia  Zarządu 
Miejskiego na polecenie Nadzwy 
czajnego K o m is a ria tu  do W a lk i 
z Epidemiami przystąpił do ma­
sowej akcji szczepienia przeciw 
szkarlatynie. Akcją tą  zostaną 
objęte wszystkie dzieci szkolne. 
Szczepienie, które rozpoczęte zo­
stało w  szkołach na terenie dru­
giego o-bwodu miejskiego, ma 
być aakońcteone w  całości w  ciągu 
dw óch tygodn i.

Władze lekarskie W rocław ia  
otrzymały ostatnio większe ilości 
szczepionki przeciw grypie, w y­
produkowanej w  Warszawie, k tó  
ra  obecnie zastosowana zostanie 
po raz  p ierw szy w  Polsce, w ła ­
śnie we W roc ław iu

Jerów san itarnych zostało usta­
lonych k ilk a  g rup  do rozdzia łu 
p re m ii; 100 tys. z ł podzielono na 
26 osób, z  czego na jw ięce j, bo 10 
tys., o trzym uje  naczeln ik 1 Urzę­
du Obwodowego m gr. P ió ro  za 
zasługi położone w  a k c ji san ita r- 
no-porządkowej na teren ie pod­
ległego m u obwodu. W  grupie 
dzie ln icowych zosta li p rem iow a­
n i funkcjonariusze MĆ>: kap ra l 
Szymczak A. z kom isa ria tu  1, ka­
p ra l Jan ick i M . z kom is. 2, sier­

żant podchor. Romacewiez T. z 
kom is. 3, kap ra l Jarm użek St. z 
kom is. 4, oraz strzelec Sawczuk 
K . z kom is, 8.

W  grupie zespołów lokatorsk ich  
prem ie po 3 tys. z} zosta ły po­
dzielone następująco: m ieszkań­
cy posesji p rzy  u l. Kasprow icza 
n r  54 na K arłow icach, Jac likow - 
ski M. p rzy  u l. Pułaskiego 30, 
K rup sk i St., k ie ro w n ik  zespołu 
lokatorskiego przy u l. Legnic­
k ie j 21.

Dom Ligi Morskiej
Uroczystość w Jeleniej Górze

Jelen ia  Góra (js). W ufo. n ie ­
dzielę w  gmachu L ig i M orsk ie j 
w  Je len ie j Górze odbyła się u - 
ruczystość otw arcia  Dom u L ig i 
podokręgu jeleniogórskiego, obej 
m ującego swoim zasięgiem 14 po 
w ia tów  Dolnego Śląska. Na u ro ­
czystość p rzyb y ł prezes Rady 
Naczelnej L ig i M orsk ie j, ad m ira ł 
Mohuczy.

Po uroczystym  nabożeństwie i  
przemarszu do gmachu L ig i p rzy 
by łych  gości p o w ita ł prezes Sto. 
la rczyk, a następnie przem ów ił 
do liczn ie  zebranych przedstaw i­
c ie li społeczeństwa adm ira ł M o­
huczy. A d m ira ł podkreś lił w ie lką  
ro lę  m orza d la  rozw oju  Państwa 
pod względem  gospodarczym i  
po litycznym .

„S to im y na straży -— m ó w ił ad­
m ira ł M ohuczy — w yw alczonych 
przez nasz oręż wespół z A rm ią  
Czerwoną granic m orskich Rze­
czypospolite j, M usim y uczynić 
wszystko, aby to, co osiągnęliśmy 
należycie u trw a lić , by  m ieć juą 
na zawsze szerokie oko na św ia t 
—  514 k ilo m e tró w  wybrzeża“ .

K ilk a  s łów  do obecnych w yp o ­
w iedz ia ł starosta Tabaka, po czym 
■nastąpił o fic ja ln y  a k t poświęcenia 
i  o tw a rc ia  dom u L ig i M orsk ie j.

W  części koncertow ej w z ię li 
ud z ia ł znany artys ta  śpiewak T y  
moteusz Czerny ;i p ian is tka  K u - 
rzelówna,

Następnie odbyło się nadzw y­
czajne zebranie Zarządu L ig i

M orsk ie j, na k tó ry m  poruszono 
szereg aktua lnych  zagadnień do­
tyczących pracy organizacyjne j 
podokręgu L ig ; M orsk ie j w  Jele­
n ie j Górze.

Po zebraniu odby ł się skrom ny 
obiad, zaś w  godzinach w ieczor­
nych dancing-bridge.

W grupie adm in is tra to rów  i  do­
zorców domów zosta li prem iow a­
n i: adm in is tra to rka  Z. Meche- 
rzyńska —  3 tys. z ł, adm. L  Z ie- 
łenkiew icz —  3 tys. zł, adm. T. 
N iedzie lsk i —  5 tys. z ł oraz po 
3 tys. z ł dozorcy: B o lib rzuch M „ 
Brezdenia J „  Berg .P., W adrzych 
G., Jakubczyk K „  K rysz ta łow i cz 
M „  M aziarz St., A n io ł J., Paryż 
J „  Reszczyński M . oraz —  2 tys. 
z ł: Szajeckj M.

W  ostatn iej g rup ie  kon tro le rów  
sanitarnych i  dezynfektorów  p re ­
m ie o trzym a li kon tro le rzy : To- 
m ia ł J., K asprzycki J „  K a lm a r J. 
oraz dezynfektorzy: Ś liw iń s k i J. 
i  O le jarz A.

Uroczyste wręczenie prem ii 
przez prezydenta m iasta odbę­
dzie się w  na jb liższych dniach w  
gmachu Zarządu M iejskiego. In i­
c ja tyw a  Nadzwyczajnego K o m i­
sariatu do w a lk ; z epidem iam i, 
ma na celu postaw ienie na 
odpowiednim  poziomie stanu sa­
n ita rno  - porządkowego sto licy 
Dolnego Śląska.
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OGÓ LNO PO LSKI PROGRAM POL­
SKIEGO R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE ­

N IE M  A U D Y C JI LO K A LN Y C H  
ROZG ŁOŚNI K A T O W IC K IE J
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3,-55 sygnał i  zapowiedź s tac ji, 6,00 

sygnał i  ..K iedy ra line  w sta ją  zorze'', 
6.05 g im nastyka. 6.15 w iadom ości, 6,20 
m uzyka, 6,50 zapowiedź program u. 
6,59 sygnał czasu, 7,00 dz ienn ik , 7,15 
m uzyka, 8,20 in fo rm a c je  ogólnopol­
skie 8,35 koncert O rk ie s try  Poznań­
skiego P u łku  P iechoty, 10,40 audycja 
M in is te rs tw a  O św iaty, 11,57 sygnał i 
he jna ł, 12,03 w iadom ości, 12,08 prze­
gląd prasy, 12,15 m uzyka, 12,20 „Z  
m ik ro fone m  po k ra ju “ , 12,30 muzyka 
ludow a, 13,15 audycja  lite racka , 15,00 
In fo rm a c je  P o lsk i po łudn iow e j, 15,15 
ak tua lia , 15,23 ko m u n ika ty , 15,30 po­
gadanka L ig i K ob ie t, 15,40 „W ieś s łu ­
cha", 16,00 dz ienn ik , 16,12 „T u  m ów i 
W ybrzeże", 16,25 rezerwa dziennika, 
16,35 audycja  dla dzieci, 16,55 m uzyka.
17.00 „M uzyka  d la w szys tk ich ", 18,00
„ 6  ro zw o ju  czechosłowackich ubez­
pieczeń spo łecznych", 18,15 koncert 
życzeń, 13,35 kon ce rt rek lam ow y, 18,50 
w iadom ości sportowe. 18.00 audycja 
dla św iata pracy, 1910 „R ew o luc ja  
P aźdz ie rn ikow a", 19,40 „M e lod ie  świa 
ta " , 19,59 sygnał czasu, 20,00 dz ienn ik , 
20,30 rezerwa dzienn ika, 20,50 audycja 
TU R -u , 21,00 słuchow isko, 21,45 Wolf­
gang Amadeusz M ozart — D iv e r t i­
m ento — 22,05 ko n ce rt o rk ie s try
tanecznej, 22,45 m uzyka popularna,
23.00 ostatnie w iadom ości, 23,10 p ro ­
gram  na ju tro , 23,55 z osta tn ie j c h w i­
l i .  24,00 zakończenie program u.

Zebranie Spółki Brackiej
W ałbrzych (Pta). O statn io od­

by ło  się w  gmachu Ekspozytury 
S pó łk i B rack ie j w  W ałbrzychu 
pierwsze posiedzenie Zarządu 
S pó łk i B ra ck ie j na terenie D o l­
nego Śląska pod przewodnictwem  
naczelnego dyrekto ra  dra Zagó- 
row skiego p rzy  w spółudzia le de­
legatów  M in . P racy i  O p iek i Spó. 
łecznej i  G łównego Zarządu Cen­
tra lnego Związku Zawodowego 
G ó rn ików  w  Polsce.

Na posiedzeniu Zarząd S pó łk i 
B rack ie j pow zią ł m. in . następu­
jące uchw a ły : 1. Po p rzy jęc iu  do 
w iadom ości sprawozdania k ie rów  
mika ekspozytury z działalności 
za pierwsze 8 m iesięcy br. oraz 
sprawozdania lekarza zaufania 
E kspozytury o stan ie d po trze­
bach lecznictwa postanow ił: a) 
oddzielić fu n k c je  lekarza zaufa­
n ia  Ekspozytury od fu n k c ji na ­
czelnego lekarza lecznicy w  No-

«  W a ł b r z y c h u
w e j Rudzie; b) przyspieszyć sta­
ra n ia  o p rzydz ia ł ap tek i dla Spół 
k i  B ra ck ie j; c) zbadać m ożliwość 
urządzenia centralnego am bula­
to riu m  w  W ałb rzychu dla ubez­
pieczonych, zam ieszkałych w  W ał 
brzychu, celem scentra lizowania 
lecznic tw a pozaszpitalnego, obok 
ju ż  is tn ie jących am bulatoriów  
chirurgicznego, ginekologicznego 
i  wenerycznego oraz um oż liw ić  
urządzenie lecznicy w  Żarach 
dla gó rn ików , zatrudnionych w  
kopaln iach węgla brunatnego.

2. P ostanow ił udzie lić  in w a li­
dom i  w dow om  S pó łk i B rack ie j 
zw ro tne j za liczk i na zakup ziem ­
n iaków  w  wysokości 700 z ł na go­
spodarstwo inw alidy ' i gospodar­
stwo wdow y.

Pierwsza krochmalnia przemysłowa
na Dolnym Śląsku

WROCŁAW (PAP) Państwowe 
Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
w Kątach wrocławskich są p ierw ­
szą krochmalnią przemysłową na 
Dolnym Śląsku, która w  listopadzie 
b. roku rozpoczyna tarcie ziemnia­
ków i  produkcję mączki ziemnia­
czanej, tak bardzo potrzebnej dla 
łódzkiego przemysłu włókiennicze­
go.

Delegacja Polakom z Westfalii
na D olnym  Śląsku

W r o c ł a w  (st). Do stolicyj akowskiemu oraz zwiedzili Pań- 
Dolnego śląska przybyła w  dniu stwową Fabrykę Wagonów i od- 
37 bm. 3-osobowa delegacja rzc- j byli szereg rozmów z  władzami 
szy Polaków' z Westfalii. West- j osiedleńczymi i przedsławicieła- 
iaiezycy na terenie Dolnego ś lą - I m i partii politycznych. Z Wroc- 
ska są gośćmi i  znajdują się pod 1 tawia delegacja wyjechała do
opieką Polskiego Związku Za­
chodniego. Delegacja bawiła w  
Warszawie, skąd została skiero­
wana na Śląsk celem zapoznania 
się z tymi terenami i zbadania 
możliwości osiedleńczych na Zie 
miach Zachodnich oraz skontak­
towania się z partiam i politycz­
nymi.

Rodacy złożyli w  czasie pobytu 
w e Wrocławiu wizytę wojewo­
dzie wrocławskiemu, mgr. P ia-

WROCŁAW. (jr) Przy zbiegu u li­
cy  Dyrekcyjnej i  Suchej, jadący z 
dużą szybkością bez ^y ia te ł samo­
chód ciężarowy przejechał zam. 
we W rocławiu Kamińskiego Kazi­
mierza, k tó ry  poniósł śmierć na 
miejscu.

Wałbrzycha, gdzie zapozna się z 
miejscowym przemysłem węgło­
wym.

W  czasie poby tu we Wrocławiu  
goście podzielili się szczegółami 
z życia Polaków na terenie W e­
stfalii. W  chwili obecnej jest za­
rejestrowanych w  Zw. Polaków  
w  Niemczech około 100 tysięcy 
Polaków. Wszyscy oni pragną 
wrócić do kraju, lecz Anglosasi 
robią im  trudności. 70 proc. W e. 
stfałaków należało przed w oj­
ną do Związku Polaków za grami 
cą, resztę stanowi młodzież uro­
dzona na tych terenach.

Delegacja Polaków’ z W estfalii 
jest zachwycona zdobyczami soc­
ja lnym i górników i robotników  
polskich oraz tempem odbudowy

kraju, jak ie m ieli możność zaob­
serwować. Polacy z W estfalii re ­
krutu ją się głównie z fachowych 
górników oraz wykwalifikowaJ* 1 * * 
nych rzemieślników metalow­
ców'. Polacy w  Westfalii, ja k  wy 
nika z wynurzeń delegacji, na­
potykają na duże trudności ze 
strony administracji niemieckiej 
oraz władz angielskich.

Zakłady w  Kątach, wyremonto­
wane kosztem 10 m ilionów  złotych, 
obejmują trzy  działy produk­
cyjne: płatkarnię, suszarnię ziem­
niaków i  krochmalnię o łącznej 
zdolności przeróbki 260 ton na do­
bę. Fabryka posiada również m łyn 
krochmalowy, służący do mielenia 
płatków i  suszu ziemniaczanego.

Poza płatkarn ią, która wymaga 
dłuższego remontu, jako najstar­
sza część fab ryk i o przestarzałych 
urządzeniach, reszta fab ryk i jest 
gotowa do produkcji. W bieżącej 
kampanii 1946/47 zakontraktowano 
około 1.700 ton ziemniaków.

Plantatorzy ziemniaka przemysłu 
wego otrzymują za dostarczone 
ziemniaki, poza normalną opłatą, 
dopłatę za procent skrobi oraz w y- 
c ie rk i ziemniaczane, k tóre wyko­
rzystują, jako paszę dla bydła.

Zakłady w  Kątach, poza p ła tkar­
nią, wybudowane zostały w  latach 
1940—1945, przeważnie rękami pol­
skich robotników, sprowadzonych 
przez Niemców na Dolny Śląsk z 
różnych stron Polski.

Szkolenie zawodowe kobiet
w

D z ie ń  RTPD
w Wałbrzychu

Wałbrzych. (Pta) Onegdaj od­
by ła  się piękna uroczystość w  
ś w ie tlic y  R TPD  w  Wałbrzychu. 
Do liczn ie  zebranej rzeszy dzieci 
j  ich  rodziców  przemówienie w y­
g łos ił sędzia dr K . Ponurkiewicz, 
członek zarządu RTPD, który w  
p ięknych  słowach skreślił trudną 
i  żm udną pracę R TPD  nad w y­
chowaniem  dzieci.

Następnie zabrała głos p. 
m ińska

Ka-

Po odśpiewaniu hymnu przez 
chór świetlicowy rozpoczęto za­
sadniczą część programu. Wycho­
w anka Świetlicy RTPD, :nała 
Wandzia Rostarczyk, zadeklamo­
wała piękny wierszyk o Śląsku. 
Chór RTPD wykonał deklamację 
impresjonistyczną, wiersze Tuw i­
ma „Ś ląsk śpiewa“ a dzieci od­
tańczyły  rzęsiście ok lask iw any 
Trojak i  K u ja w ia ka ,

Na zakończenie uroczystości 
odśpiewano R o t»

pow
KŁODZKO. (bro) prowadzone 

przez Obyw. Ligę Kobiet szkolnic­
two zawodowe, mające za zadanie 
przygotować kobietę do zdobycia 
samodzielnej pozycji, rozszerza się 
na coraz dalsze sektory pracy za­
wodowej.

Szkolnictwo to obejmuje istnie­
jące już kursy: 6-mies. kurs szycia 
i  kro ju , kurs kro ju , 4 m ieś., kurs 
buchalterii.

Nauka buchalterii odbywa się w 
kompletach, których jest 3. Spraw­
dzianem owocnej pracy wykładow­
ców jest, że w  r. ub. ukończyły 
naukę 102 osoby, z których część 
zajęła posady pomocnicze, a nie­
które jednostki ob ję ły stanowiska 
samodzielne.

Niebawem z in ic ja tyw y L ig i po­
wstanie kurs stenografii. Data roz­
poczęcia wykładów uzależniona jest 
od wykładowcy, k tó ry  będzie do­
jeżdżać.

Kurs pisania^na maszynie odkła­
da się do chw ili, kiedy Liga zdobę­
dzie maszyny. Niebawem otwarty

kłodzkim
zostanie kurs cholewkarski k ro ju
i szycia dla mężczyzn i kobiet.

Przeciętnie miesięczna opłata za 
naukę wynosi 1500 zł. Ubodzy za 
przedłożeniem świadectwa ubóstwa 
płacą 50 proc. taksy. W w ie lu  w y­
padkach kierownictwo kursów 
zwalnia zupełnie od opłaty.
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3. Postanow ił podwyższyć sw iad 
czenia pensyjne o 20 %  obecnego 
poziomu.

Po zebran iu odbyła  się lu s tra ­
cja  lecznic E kspozytury w  W a ł­
brzychu i  w  N ow ej Rudzie, pod­
czas k tó re j obecni m ie li ¡możność 
przekonać się o stan ie urządzeń 
leczniczych, sto jących do dyspo­
z y c ji ubezpieczonych w  Spółce 
B rack ie j górn ików , zat.rudntónych 
na D o lnym  Śląsku.

Zarząd M iejski
w n o w ym  gm achu

WROCŁAW, (st.) W związku S 
przeprowadzką poszczególnych a- 
gend Zarządu Miejskiego m. Wro­
cławia do nowego odbudowanego 
budynku przy ul. G. Zapolskiej. 
dotychczas zajmowanym przez w ła­
dze m iejskie budynku przy p i  
Wolności znajdą pomieszczenia ró ­
żne oddziały sądownictwa wroc­
ławskiego. Jak wiadomo, dotych­
czasowy gmach, używany przez Za­
rząd M iejski, by ł gmachem posa­
dowym.

Między innym i w  lokalach Za­
rządu Miejskiego znajdzie pomie­
szczenie Delegatura Wrocławska 
K om is ji Specjalnej, która rozpoczę­
ła już przeprowadzkę swych b iu r 
z pl. Biskupa Nankiera do nowej 
siedziby. Również Rejonowy Sąd 
Wojskowy, gnieżdżący się dotych­
czas w  k ilk u  zaledwie pokoikach 
w  gmachu sądowym, otrzymuje no­
we, obszerne pomieszczenie w 
gmachu Zarządu Miejskiego przy 
uł. Podwale Świdnickie.

Pomysłowy inkasent elektrowni
spoczął za kratkami

Kam ienna G óra (jr). Na poste­
run ek  M . O. w  P isarzowicach, p. 
Kam ienna Góra p rz y b y ł inkasent 
e lek trow n i w  Kow arach, W ent- 
land  Czesław z zakrw aw ioną  gło 
wą i  rozdartą  m arynarką . In k a ­
sent oświadczył, że w  e le k tro w n i 
zainkasował 72 tys. zł, a jadąc do 
dom u z  p ien iędzm i został napad­
n ię ty  przez dwóch bandytów  na 
rowerach, k tó rzy  odebra li m u pie 
niądze.

K om endant posterunku w  P i­
sarzowicach uda ł się na miejsce 
napadu, stw ie rdza jąc po przepon 
wadzonym  śledztw ie i  og lędzi­
nach terenu, że w  m ie jscu rzeko­
mego napadu is tn ia ły  jedyn ie  śla 
dy bu tów  i  ro w e ru  inkasenta- 
Wszystko wskazyw ało na to, że 
sp ry tn y  inkasent upozorował na ­
pad celem przyw łaszczenia sobie 
pieniędzy. Po um yc iu  zakrw aw io

H l e c l c i  j » r * j i r e s l ę p c o

okradał szkołę
K łodzko (bro) W d n iu  14 bm.

w  ka n ce la rii in te rn a tu  G im na­
z ju m  im . Chrobrego w  K ło d zku  
dokonano k radz ieży kase tk i, w  
k tó re j zna jdow a ło  się 1.900 zł.

Dochodzenie, przeprowadzone 
przez w ładze szkoły, n ie  da ło re ­
zu lta tu . W d n iu  17 bm  w  tym  sa­
m ym  bu dynku  dokonano w łam a 
nia do m ieszkan ia pracotra ijczk i 
tegoż in te rna tu . A lb in y  K ito w ­
sk ie j, w  czasie k tórego zrabow a­
no z ło ty  zegarek i  cześć gardtero» 
byk

Na gorącym  uczynku schwy­
tano ucznia I  k la s y  g im na z ja !, 
nej, 14-letniego B arnata Tadeu­
sza. którego rodteice. zamieszka­
li  w  m iejscowości G łęb ice pow. 
S trze lin  p rzys ia ij w  celu kszta ł­
cenia d n  K łodzka . W łam anie, do 
koaane za pomocą z łom u i  w y  t ry  
cha świiadczy o pewnym  „facho ­
w y m “  poziom ie t  w rodzonych 
„zdolnościach*4 m łodocianego 
przestępcy M , O. przekazała spra 
wę p ro ku ra tu rze  Sadu G rodzkie , 
go w  K ło  dzku

nej g łow y W ent landa stw ierdzo­
no celowe zadraśnięcia, a rew iz ­
ja  osobista doprowadziła do od­
nalezienia w  skarpetkach 60 tyś. 
złotych.

W zięty w  krzyżow y ogień pytań 
W entland przyzna ł się do upozo­
row an ia  napadu i  kradzieży p ie ­
niędzy e lek trow n i.

Płk. Huszcza 
odchodzi z Kłodzka

KŁODZKO, (b ro ) D o tych czasow y 
komendant W. P. w  Kłodzku p łk  
Zygmunt Huszcza, ustępuje z zaj­
mowanego stanowiska, będąc od­
komenderowanym do Wyższej 
Szkoły Wojennej. P łk. Huszcza, 
odznaczony dwukrotnie K rz y ż e »  
Walecznych, pe łn ił w  czasie w o j­
n y  służbę aa stanowisku a d iu ta n ­
ta 1-ej A rm ii W. P.

żaąfugą płk. Huszczy jest m. to­
to, że jako komendant garnizonu 
po tra fił wypracować doskonała 
platform ę współżycia między w o j­
skiem, a miejscowym społeczeń­
stwem. Bawiący tu  w  zeszłym ty­
godniu Marszałek Żym ierski posta­
w ił go pod tym  względem za wzo' 
innym  komendantom garnizonu. 
Szeroko zakrojona akcja społeczny 
i  charytatywną, którą pod kierow­
nictwem płk. Huszczy pode j»0'  
wały wszystkie jednostki tut. gar '  
nizonu, sprawiła, że mieszkańcy 
Kłodzka z prawdziwym ia łerrt 
p rzy ję li wiadomość o jego prz®' 
niesieniu.

W uroczystym pożegnaniu, ¡»to 
odbyło się w  salach kasyna 
carskiego, w z ię li  licznie ud*1®* 
przedstawiciele społeczeństwa ot*’1 
w łada
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F A B R Y K A  S I G N  A  Ł Ó W  I  URZĄDZEŃ 
KO LEJO W YC H  w  G OT ARTO  W IC A C H  

pow. Rybnik
p r z y j m i e

do nowootwartej fabryki Ż o r  a-c h

leefciikśw -  mec aiików
tedniikéw femztatawców
k»B$trKkt8Fi( -  narzędziowca
icalliułaforśw
k s ię io w s c «

tałcarzy
ślusarzy
spawaczy elektrycznych.

(PAP) 4475

ZJED N O C ZEN IE PRZEM YSŁU M ASZYN  E LE K ­
TRYCZNYCH F A B R Y K A  M-8/20 M A TE R IA ŁÓ W  

IZO LA C YJN Y C H  W G LIW IC A C H
poszukuje:

w ykw alifikow anych  nawi;aczy
m otorów  e lek trycznych  i  transfo rm ato rów

2 stolarzy.
Zgłoszenia osobiste lub  pisemne k ie row ać pod adre­
sem: Fabryka  M -8/20 M ateriałów ' Izo lacy jnych , G li­
w ice, u l. Jana Ś liw k i 86, te l. 28-65, W ydzia ł Per­
sonalny. 4407

PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y  D Z IE W IA R S K IE
z a k u p i ą  :

G E N E R A T O R
150 K V A , 220— 380 vo lt, 600— 800 obrotów. 

O fe rty  należy składać do Państwowych Za­
k ładów  Dziew iarskich im . „O fia r  10 września 
1907“  — Łódź, u l. S ienkiewicza 167, te l. 276-49.

(PAP) 4401

CENTR. T E K S TY LN A  HU R T. w  K A TO W IC A C H

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na roboty remontowe sklepu j magazynu przy 
ul. 3 M aja nr 34.

Kosztorysy otrzym ać można w  C entra li T ek ­
sty lne j, Katow ice, ul. Stawowa 10, te l. 31Ó-50.

O fe rty  należy składać w  zam knię tych koper­
tach do B iu ra  C. T. u l. Stawowa n r 10 do dnia 
3. 11. br. do godz. 10.

. W  tym  samym dn iu o godz, 12 nastąpi kom i- 
syjne otw arcie  o fert.

C. T, zastrzega sobie prawo dowolnego w y ­
boru oferenta, praw o powierzenia całości robót 
lu b  rozdzia łu m iędzjt k ilk u  oferentów  względnie 
uznanie, że przetarg n ie  da ł żadnego rezu lta tu .

4471

CENTRALA H A N D LO W A  PRZEM YSŁU CHEM ICZNEGO  W ARSZAW A  
ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej nr 18

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie w  odbudowanym 4-piętrowym gmachu biurowym w G liw i­
cach —  róg ul. Kozielskiej i Plebiscytowej —  następujących instalacji:

1) wodociągowej-kanalizacyjnej
2) elektrycznej

O ferty , odrębne na każdy rodzaj in s ta la c ji, na leży składać w  zalako­
wanych kopertach bez znaków firm ow ych  z odpow iednim  napisem do dnia 
13 listopada 1947- r. do godz. 9 w  Centra l; H and low ej Przem ysłu Chemicz­
nego —  B iu ro  Sprzedaży P roduktów  Tłuszczowych —  w  G liw icach, u l. M a ­
te jk i n r  12, gdzie tegoż dn ia o godz. 10 nastąpi kom isyjne otw arc ie  o fert.

Do o fe rty  należy dołączyć dowód złożenia w ad ium  w  wysokości 2 proc. 
sumy oferowanej lu b  dowód zw o ln ien ia  od obow iązku składania w adium . 
Ślepe kosztorysy mogą oferenci otrzym ać w  w ym ien ionym  B iurze Sprzedaży. 

Centra la  Hand low a zastrzega sobie praw o w yboru  oferenta, ograniczenia 
robót oraz un ieważn ienia p rze ta rgu  bez podania powodu.

P E R F im iR Z A
KOSMETYKA

rutynowanego poszu­
kuje poważna firm a . 
O fe rty : B iu ro  O gło­
szeń T. Pietraszek — 
Warszawa, ul. Wspól­
na n r 50 pod „Dobre 
w a ru n k i“ . (4470)

I Wolne posady |

S TO LAR ZY  w y k w a lif ik o ­
w anych za dobrym  wyna" 
grodzeniem  poszukuje W y­
twórnia Mebli Biurow y e ti 
w Kowarach, ul. Jelenio­
górska 2, poczta K ow ary , 
pow ia t Jelenia Góra. e624d

G O SPO D YN I-kucharka po­
trzebna. Referencje kon iccz 
ne. W aru nk i dobre. K ą to- 
Wice, św. Ducha, Jasna 10. 
w  bok C horzow skie j. Te le­
fo n  314-22. 6630g

K O R ESPO N D EN TKA m a­
szynistka in te lig en tn a , zna 
jom ość prac b iu row ych , 
poszukuje odpow iednie j po 
sady. O fe rty . C zy te ln ik  Ka 
tow ice  „5950“ . OMflg

M ŁO D Y, energiczny, wszech 
stronnie uzdolniony han­
dlowiec przyjmie przedsta­
wicielstwo poważnych f irm  
na Śląsku. O fe rty  Dzień. 
Zachodni K a tow ice  p o i 
„K u p ie c “ . 6ó8lg

K u fi u a i

1VILCZUREK (suczka) 8 ćy 
godni sprzedam. K atow ice, 
Szopena 7 m . 8. 6630g

K O M P LE T OZDÓB N A 
C H O IN K Ę: „P o p u la rn y “
zł. 750 „L u d o w y “  zł. 1200. 
W ysyłka za zaliczeniem. 
Cenniki na żądanie. „Helcia 
ma“ , Łódź, Piotrkowska 46.

(PAP) 6566d

S IL N IK I 50, 17 K M . 220/380 
sprzeda f irm a  K anarek, K ra  
kó w , Mazowiecka 85. 6;>;59d

W YROBY ga la n te ry jne  ze 
skó ry  i  zabaw ki z fla n e li 
poleca sklepom  R. Jastrząb 
ska, B ie lsko, P artyzantów  
24. P rzedstaw icie le  poszu­
k iw a n i. 6<v09d

K s ię g o w i  -  b ilans iśc i sa­
m odz ie ln i po trzebni. Zg ło­
szenia: Z jednoczenie P tze- 
*hysłu Ceramicznego, W y* 
Jz ia ł P ersonalny K atow ice 
warszawska 12. 6ii6ig

W y c h o w a w c z y n i  zna­
jąca szycie, do 15-miesięez 
Jjego chłopca oraz samo­
dzielna gosposia — doch- 
d^ąca, potrzebne. R eferen­
c ie  w ym agane. K atow ice , 
K ościuszk i 50/10. 6R47d

'JVYKAN CZARKA fachowa 
fu te r  potrzebna. Ka*:n- 

W ice, u l. D y re kcy jn a  5, I  p.
6675g

Sa m o d z i e l n a  do d w o j­
ga dzieci, G la t i  półroczne, 
? pomocą w  dom u potrze­
b a .  Referencje konieczne. 
Ogłoszenia od 18—20, K a to ­
wice, W andy 22, m . 11. 4 p.

6684g

Sm o l a r z  i  pan ienk i zo­
ra n ą  p rzy ję te  „B o b o “  K a ­
tow ice, Opolska 18. G687g

®z K l a r z  W itrażysta  do bry  
fachow iec, poszukuje zają- 
HJJ» m iejscowość obojętna, 
s te r ty  C zy te ln ik  K a tow ice  
pod W itrażys ta “ . 6L46g

**W IE KISĘGOW E znające 
“ Węgowość przeb itkow ą , 
jedna m ateria łow a i  koszty 
własne, zdolne pracow ite , 
w z y jm ą  dobre posady cd 
i ,  stycznia — ty lk o  oko lice 
K atow ic, W roc ław ia . O fs r- 

k ie ro w ać : Poste-restan- 
„  ' Je len ia  Góra ża dowo- 
cenr 105/46. SS27d

f^ p Y E R  m echan ik z p ra k - 
,J'ką, bez na łogów , pośzu- 
•tuje p racy. O fe rty  Dzien- 

Zachodni B ytom  -pod 
¿ 8" . 6S52g

fA N N A , la t 33, szuka po- 
,®dy uo dziecka od 3—5 
w t. O fe rty  C zy te ln ik  K a ­
tow ice pod „ 5920“ . 6U46g

Ha n d l o w ie c  z  d ługo ie t-
lr ,Ł  b rak  tyką , dokładna zna 
¿omo§c księgowości

°w e j (bilanse,
ptze- 

ka lk u lá -t’ itk '
Poszukuje k ie row n icze  

now łska - O fe rty  Dz. 
“n„ . 0(in i  K a tow ice  pod■.5962" OSDlg

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż, Husseln 
K e rim , Katow ice, Moniusz 
k i 12. te l. 300-54. 5972d
K S IĄ Ż K I NAUKO W E pol­
skie, n iem ieckie , kup u je
— sprzedaje. Księgarnia
— A n tykw a rn ia  N ikodem - 
ski, Katow ice, Jana 14,

9980d

M E B LE : pokoje kom b ino ­
wane. syp ia ln ie , jada ln ie , 
kuchnie , fote le, materące, 
taoczany. Katow ice, M ły ń ­
ska 2 te l. 334-70. 6483d

„G E C H A " powielacz sprze 
dam. K a to w ic e ,. Kościuszki 
15|2. 0594g

E P ID IA S K O P  k u p i: Dli, 
J. P u jdak , Łódź, P io trk o w ­
ska 83. (PAP) S496d

PROSZKU bakelitow ego
każdą ilość po trzebuję  na­
tychm iast. Zgłoszenia z 
podaniem  ceny i  ilości. K t a 
ków , Jag ie llońska 9, m. ,J, 
te ł. 598-03. 0(i27g

K U P IM Y  f i l te r  p e rm u ty to - 
w y  o w yda jnośc i do 1.00 
1/godz. Z jednoczenie B ra r 

Pro,i ektow o-M ontażow ych 
d la G órn ic tw a, K atow ice, 
Zam kow a 3, D z ia ł Tech-
niczny. 6645d

R U D Z K IE  Z jednoczenie 
P rzem ysłu  w ęgłow ego k u ­
p i maszyny do pisania z 
no rm a lnym  i  d ług im  w a ł­
k ie m  oraz maszyny do l i ­
czenia (a ry tm o m etry ). — 
O fe rty  nądsyłać do W ydzia 
łu  Zaopatrzenia R. Z. F-W. 
B ytom , u l. Sądowa N r 5.

(PAP) 8646d

SAMOCHÓD 3 ton ow y na 
chodzie w  dobrym  stame 
na tychm iast kup ię . O fe rty  
D zień.. Zachodni K atow ice
pod „Dobre o g u m ie n ie ;^

SAMOCHÓD D K W . nawet 
zniszczony, kup ię . W iądo- 
mość G liw ice , te le fon  22-47 

fiooog

S p r z e d a ż e

SPORT W SZYSTKO : -
p i łk i  — s ia tk i — kos tiu m y 
sportow e -  rękaw ice  i1 in ­
n y  sprzęt dostarcza D/Spor 
tow y, Jan P u jdak  1 S-ka,
Łódź, P io t r k o w s k a ^  ^

T A P C ZA N Y  nowoczesne, 
fo te le , leżanki, m aterace a 
tra w y  m orsk ie j, w łoslennea rL ry k a n k i poleca Zawad
Tapicers ld  K atow ice, b-a, 
n isław a 5. 830Gd

T Ł O K I SAMOCHODOWE
gw arantów , jakość — „A u - 
tom o to r“  G liw ice , Jag ie l­
lońska 26, tel. 51-79. GlGld

M ŁY Ń S K IE  maszyny, u~ 
rządzenia, p rzybory . gazę 
k ra jo w ą  szwajcarską — po­
leca Jung, Częstochowa, 
P iłsudskiego 21, te l. 23-54.

6049d

SPRZEDAM kom pletne za­
rządzenie fa b ry k i lem onia­
dy. Pisemne o fe rty : Prusjz 
ków , M ick iew icza 4 — 7, 
W ojciechow ski. 6343g

W Ó Z K I dziecięce — śliczne 
— n a jta n ie j. W ław in , Za­
brze, W olności 283 — Ja­
gie llońska 1. 6516g

M ŁY Ń S K IE  maszyny, przy- 
b o ry  wszelkiego rodza ju  do 
starcza f irm a  K anarek, K ra 
ków , Mazowiecka 35. 5773d

TA P C ZA N Y , fote le, mate­
race solidne poleca Wiicz- 
k iew icz. K atow ice. Kościu>z 
k i 3!. 6227d

POKOST czysto - ln ian y  
k i t  szk la rsk i m in io n y  i  sy­
ka tyw ę  manganową stalą 
do pokostu poleca: „D a fo l"  
Będzin, u l. Kościuszki 54. 
Te lefon 718-52. 6466g

B A N K I na m leko ' 20 Itr.- 
nowe sprzeda H. Tow ąrn ic  
k i, K a tow ice , P ierackiego 
8, te l. 303-74. Sr>T3g

S Z L IF IE R K I, w ie r ta k i rę­
czne, u ch w y ty  w ie rtn icze , 
w yko n u je  „S p im “  G liw ice  
W rocławska 26, te l. 38-40. 
T ow ar w ysy łam y za za li­
czeniem. S663d

W YTW Ó R N IA  B IE L IZ N Y
Roman Jażw ińsk i poleca: 
kon fekc ję  damską jedw ab­
ną i  c iepłą . Łódź, N a ru to ­
wicza 93a—9, te l. 140-18.

6383d

R AD IO  super s ta ló w k i 
sprzedam. K atow ice , K o­
ściuszki 8, m. 22 6644g

O K A ZJA  samochody cię­
żarowe i  osobowe różnych 
m arek z prawem  własności 
i  części samochodowe z 
dem obilu  sowieckiego po 
najn iżsźych cenach sprze­
da je O kręgow y Urząd L i­
kw id a cy jn y , W rocław , F re ­
d ry  6. 6644d

N IW E LA T O R  W ichmana w 
dobrym  stanie sprzedam. 
O fe rty : „C z y te ln ik “ , Sosno 
wiec pod „100“ . 6647g

OZDOBY7 choinkow e, z im ­
ne ognie, lich ta rzyk i, 
św ieczki, lam eta itp . W. 
M ertens, Warszawa, Jero­
zo lim skie  7. P row inc ja  za 
zaliczeniem . C enn ik i bez­
p ła tn ie . GC34d

SAMOCHÓD ciężarow y na 
chodzie m a rk i „B e r lie t“ , 
4 ton, w  bardzo dobrym  
stanie sprzedam. O fe rty  
C zy te ln ik  M ysłow ice pod 
„42“ . 6665g

S Y P IA L N IA  i  jada ln ia  
kom ple t, stan do b ry  oka­
z y jn ie  sprzedam. Zgłosze­
nia Katow ice, M ariacka 26 
m . 2. 6662g

S Y P IA LK Ę  i  kuchn ię  oka­
z y jn ie  sprzedam. Of. Czy­
te ln ik  Chorzów pod ,,150“ .

6S58g

AKO RD EO N  120
sprzedam. B ytom , 
M ia rk i 31, m . 9.

basów,
K aro la

6558g

P rze tw ó rn ia  Nasion O le­
is tych  „A R S “  w  Zabrzu 
u l. W olności 144, te le ­
fon  27-51, poleca:

O L E JE
jada lne  i  techniczne:
rzepakow y, sojow y, goń­
czy ezny. M akuchy: rza- 
pakow y, sojowy, gor- 
czyezny. Pokost Im a­
ny. F irm a zakupi każ­
dą ilość nasion o le i­
s tych (rzepak, len, gor­
czyca itd .) 4394

P A B IA N IC K A  SPÓ ŁKA AKC. PRZEM YSŁU  
CHEM ICZNEGO

w  Pabianicach przy ul. Rolś-Żymierskiego nr 5

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie

1) aparatu ekstrakcyjnego o poj. 4.000 1.
2) aparatu do wysalania o poj. ca 2.500 I,
Bliższych in fo rm a c ji i  w yjaśn ień udziela B iu ­

ro Techniczne fa b ry k i Pabianicka Spółka A k c y j­
na Przem ysłu Chemicznego w  Pabianicach co­
dziennie od godz. 7— 14.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem 
„O fe rta  na w ykonan ie  apara tu ekstrakcyjnego 
i  aparatu do w ysa lan ia“  należy składać w  sekre­
tariac ie  fa b ry k i w  Pabianicach p rzy ul. Marsz. 
RolJ-Żym ierskiego n r 5 do dnia 5 listopada 1947 
roku, godz. 14.

Do o fe rty  musi być dołączony k w it  opłaconego 
w adium  w  wysokości 3 proc. o ferowanej sumy. 

O tw arc ie  o fe rt nastąpi 6 listopada br.
Zarząd fa b ry k i zastrzega sobie prawo dow o l­

nego w yboru  o fe rty  bez względu na wysokość 
oferowanej sum y oraz prawo un ieważn ienia prze­
ta rgu bez podania powodów.

Zaw iadom ienie o wyborze o fe rty  będzie prze­
słane o fe ren tow i pisemnie. (PAP) 4472

ZJEDNOCZENIE FA B R YK  CEM EN TU R. P. 
Sosnowiec, ul. 3 Maja nr 22 

o g ł a s z a
p rzetarg  nieograniczony

na wykonanie robót remontowych, szklarskich 
i dekarskich w  budynkach fabrycznych w  cemen­
towni „S to jc z y n “  koło Szczecina.

P odkładki kosztorysowe oraz in fo rm acje  
udzie la Dzia ł Budow l. Z. F. C. R. p. w  Sosnowcu, 
u l. Warszawska n r  6, m  p ię tro .

O fe rty  praw id łow o złożone, zaopati’zone na­
pisem : „O fe rta  na roboty rem on tow e . budynków  
fabrycznych w  cementowni „S to łczyn“  należy 
składać w  Dziale Budow lanym  Z. F. C. R. P. 
do dn ia 12. I ł .  1947 r. do godz. 11.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tymże dn iu  o godzi­
nie 12 w  Zjednoczeniu F abryk Cementu R. P. 
w  Sosnowcu.

Do o fe rty  należy dołączyć kwi>t z wpłaconego 
w adium  do K asy Z. F. Ć. w  Sosnowcu w  wyso­
kości 2 proc. o ferowanej sumy.

Z. F. C. zastrzega sob:e prawo dowolnego w y ­
boru oferenta, zm iany ilośc i robót i  un ieważnie­
n ia  przetargu bez podania powodu. (PAP) 4478

„ G U M A  M Y S Z K A “
kreślarska, a tram entow a, ołówkowa, techn. 
Kalka szkicowa, stojy kreślarskie, kartoteki.
A rty k u ły  biurowe, szkolne itp . d o s t a r c z a :
Składn. Mater ałów Piśmiennych i B arowych
J. K W IE C IŃ S K I K A TO W IC E , STAW OW A 3

Tel. 332-12 (4473)

D yrekcja F . /A. T.
zaangażuje natychm iast do W y tw ó rn i 
P. M . T. w  Radom iu na stanow isko

K ierow nika Oddz. Technicznego

Inżyn iera  — m echanika
technologa lub technika z dłuższą p ra k ­
tyką  warsztatową { ruchową.

Podania należy kie row ać do W ydzia łu  Tech­
nicznego D yre kc ji P. M. T. w  W arszaw ie, 
N ow y Św iat 4, pokój n r  150. (PAP) 4474

.... .

Poszukujem y
ODBIORCÓW na kapustę świeżą

oraz
DOSTAWCÓWna słomę prasow aną

Spójka Rolniczo-Handlowa „KŁOS“
Kraków, ul. Prądnicka 15 tel. 553-30 4468

O S T R Z E Ż E N I E
Ostrzegamy przed kupnem skradzionej 

z Biura Transportowego kop. Bierut“ w  Ja­
worznie

M A S Z Y N Y  DO P IS A N IA  M A R K I 
„ ID E A Ł  .  N A U M A N N " n r 1001217

z d ług im  w a łk iem .
In fo rm a c je  dotyczące powyższej maszyny, 

prosim y k ie row ać do na jb liższe j p laców ki 
M. O. lu b  U. B.

Pomoc w  odnalezieniu m aszyny zostanie 
wynagrodzona.

J A W  O RZNICKO  - M IK  OŁO W S K IE  
ZJEDN. P R ZEM YSŁU  W ĘGLOW EGO  

(PAP) 4476 W  M Y S ŁO W IC A C H

LA M P Ę  kw arcow a sprze­
dam. K atow ice , Z w irm i i 
W ig u ry  10/1. 6643g

SZACHY rek lam ow e zl. 400 
kom ple t, w ysy ła  zaliczką 
Bobo, K atow ice , Opolska 
18. *>63Gd

D Z IE C I BU -B O -B O  rew e­
lacy jn e  budow n ic tw o , — 
skrzynka  ooo zł. Za liczką 
w ysy ła  W ytw ó rn ia  żaba" 
w ek  BOBO, — K atow ice, 
Opolska 18. 6637d

PR ZE D SZKO LA  U W AG A.
wszelkiego rodza.iu budow ­
n ic tw a, k lo c k i ła m ig łó w k i 
g ry  Bobo. Katow ice, Opol­
ska 13. i5838d

U W AG A  SZOFERZY! Bez­
kon ku ren cy jne  w  jakości 
ła tk i B O ŚTAL do nabycia 
w  w iększych składach ak- 
ceśo rii samochód. P rzed­
staw ic ie ls tw o : K atow ice ,
W arszawska 63. 6347d

SAMOCHÓD osobowy 4- 
c y lin d ro w y  „P raga“ , stan 
dobry , Sprzedam. Te lefon 
3Ó4-05. 6377g

TELEFO N odstąpię w  K a­
tow icach. O fe rty  K atow ice
S kry tka  pocztowa 151.

6678g

M ASZYN Ę b iu row ą  do p '-  
sania, sprzedam. O f. Czy­
te ln ik  Zabrze pod „5949“ .

S679g

•TR AN SM ISJA  długość 4 m 
O 45 mm, kom pletna , s il­
n ik  e lek tryczny  380 V, 10 
km , 2880 obr. do sprzeda­
nia. O fe rty  C zyte ln ik  K a ­
tow ice pod „5960“ . 6689g

M A G IE L  kom p le tny  dobrze 
u trzym a n y  sprzedam. O fer
ty  C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„5961“ . 6690g

M i e s z k a n i a

3 POKOJE, łazienka odstą­
p ię, zw ro t kosztu rem ontu 
lub  zam ienię, 1 pokó j, W ar 
szawa. — O fe rty : B ytom , 
„D z ie n n ik  Z achodn i" „S ło ­
neczne“ . 6653S

D W A  poko je  z kuchnią  
śródm ieście K a tow ic  żarnie 
n ię  na tak ie  same — śród­
m ieście Częstochowy. O fer 
ty :  „D z ie n n ik  Zachodni“ , 
K a tow ice  pod „5919“ . 6645g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie w  
K atow icach na B ie lsko lub  
B ia ła . O fe rty : „C z y te ln ik “ , 
K a tow ice  n r  „5922“  6648g

o j  e

POSZUKUJĘ p iln ie  2 pokoi 
z używ alnością ku ch n i ęneż 
liw ie  w  cen trum  K a tow ic . 
W szystkie koszty rem ontu  
zwracam . W iadom ość: te­
le fo n  354-29. iif!32g

PO KO JU um eblowanego z 
w ygodam i w  Sosnowcu lub  
Będzin ie poszukuję. O fe rty  
„C z y te ln ik “ , Sosnowiec —* 
pod „ In ż y n ie r “ . 6673g

POKOJ ko m fo rto w y , garaż 
w yna jm ę  w  K atow icach . 
O fe rty  C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „5940“ . 8688g

DYREKTO R  francuskiego 
przedsięb iorstw a szuka 2 
poko i zaraz, m oż liw ie  uży­
w anie  kuchn i. O fe rty  Czy­
te ln ik , K a tow ice  pod ,5949'.

— - g

Lokale handlowej
SPRZEDAM natychm iast 
zakład fo tog ra ficzny  nowo­
cześnie urządzony, cen tra l­
ne ogrzewanie. Warszawa, 
Bracka 16, róg A le i. 86ild

RESTAURACJĘ z dużą «ąf* 
lą w yna jm ę. Ś w ię toch łow i­
ce, Urząd M ie jsk i, pokój 
n r  8. 6655g

Z G U B IŁ E M : tym cz. zaSw. 
tożsamości i  zielone praw o 
jazdy, w yst. na n a zw .. Za­
rze ck i W ładysław , zam. Ka 
tow ice, K ościuszki 27. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zw ro t za w ynagrodzeniem .

66632

G IB LÓ W N A  Olga ze S ta­
nis ław owa u l. Sokoła 12, 
córka Jana i J u li i,  nauczy­
c ie lka poszukiwana. W ia­
domość: K a rp iń sk i K ra kó w  
S łowackiego 66, m. 9. 6563g

a  Unieważnienia
U N IE W A Ż N IA M  dowód toż 
samości kon ia  N r. 484 W ó j­
c ik  E dw ard  zam. Stare 
B ie lsko 305. 6<>14d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie ob yw a te l­
stwa polskiego 19560 w yda ­
ne K a ro lo w i K u s io w i — 
Landm ie rz , p. Koźle. 6623d

SKLEP, 2 duże ub ikac je , 
wszelkie w ygody, na g łów ­
nej u lic y  w  Zabrzu, odstą­
pię za zw rotem  kosztów. — 
Zgłosz. Zabrze, P I. W olno­
ści 8, Sklep C uk ie rn iczy .

6639d

L O K A L  na w y tw ó rn ię  cu­
k ie rkó w  w  K atow icach po­
szukiw any. O fe rty  C zyte l­
n ik  K atow ice  pod „100.000“ 

6G82grNauka i sztuka |

KSIĘGOW OŚCI am erykań­
sk ie j — przeb itkow ą , b i- 
lansoznawstwa. G ru n tow ­

ne wyuczenie 4 tygodnie. 
Początek 3-go listopada, 
w p isy  p rz y jm u je  się od 
godz. 17 do 19. Chorzów I I ,  
u l. K a ro la  M ia rk i 2, m. 3 

6660g

Z A W m O A R A I A i M Y
NASZYCH SZAN. CZYTELNIKÓW i KLIENTÓW

że Biuro Ogłoszeń przy Śląskiej Delegaturze „Czytelnika“

p rzy jm u je  o g łoszen ia  do 
w szystkich p ism  w  k r a ju

W szelkie zam ówienia na ogłoszenia prosamy k ie row ać na adres:
B IU R O  OGŁOSZEŃ SP. W YD. „C Z Y T E L N IK “, K A TO W IC E , UL. 3 M A JA  NR  12, TEL. 309-74
W płaty za ogłoszenia należy przekazywać na konto PKO  nr H I.4830

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne d o kum en ty : zaświadczę 
n ie  i  b ile t k o le jo w y  m ie ­
sięczny W roc ław  - M odła, 
zaświadczenie N r 200 w y ­
dane przez E K U  Bolesła­
w iec, le g itym ac ję  Z w ią zku  
Os. W ojsk., w ydaną przez 
zarząd Pow. L u b lin  na na­
zw isko S tarek Jerzy, w . 
N ow y  M ło t, gm. choc iano- 
w iec pow. L u b lin  L e g n ick i.

6642d

RADIOTECHNIK
N apraw ia  wszelkie 
aparaty. Poleca: la m . 
py rad iowe w szelkich 
typów , e le k tro lity , 
opory, kondensatory 
padingowe. Katowice, 
Mikolowska 17, te lef. 
n r  335-82. 4318

Mistrza rzeźnika
z dłuższą p ra k tyką  w  
dziale w yrobów  w ę­
d lin  poszukuje zaraz 
Powszechna Spółtlz. 
Spożywców w  Klucz­
borku. 4467

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
po tw ie rdzenie  zgłoszenia n r 
Przem . 2a693/45 na nazw i­
sko Ć w ieląg Józef, Cnc- 
rzów . 5657g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw . polskiego 
zaświadczenie zam eldowa­
n ia  oraz k a r tk i żyw nościo­
we, na nazw isko Sobiegała 
Agnieszka, B y tom , Daszyn 
skiego 14. 6654g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw . polskiego 
na nazw isko M an tay  A l­
be rtyna , B y to m , W ieczor­
ka 46b. 3531g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne zaświadczenie N r* 200, 
w ydane przez R K U  Bolesła 
w iec na nazwisko S tarek 
Jerzy. Efi43d

W A L IC K A  H en ryka , miesz 
kanka O lkusza uniew ażnia
leg itym ac ję  n r  1943/2, w y ­
daną przez D y re kc ję  Poczt 
i  Te legra fów  w  K rako w ie .

66S5d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty na nazw i­
sko Adam  i  W ładysława
Cichała, K a tow ice . (jó69d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  na nazwisko 
Wanda Kaw alska, K a to w i­
ce, Chorzowska 66. 6666g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
tymczas. zaświadcz, obyw. 
polskiego na nazw isko F i- 
llp czyk  G in te r. *>S64g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód k o le jo w y  n r  420367, 
w ydan y  przez D O KP. K a ­
tow ice  na nazwisko Bana­
s ik  S tefania, Dąbrow a Gór 
nicza.

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną książeczkę w o jskow ą na 
nazw isko Ignacy Szum iga l- 
ski, S tara Łom nica, pow ia t 
B ystrzyca . 6S71g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną leg itym ac ję  ko le jo w ą  
na nazwisko M a jka  Ewa, 
Krzeszowice.

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną książeczkę zakupu w y ­
robów  P M T. Opole n r  1, 
M . 165, w ydaną na In w a ­
lidzką  S półdz ie ln ię  H and lo ­
w o  -  P rzem ysłow ą, Opole.

b633d

Ż E L A Z N Y  Czesław, P ru d ­
n ik  un iew ażnia  skradzione 
le g itym a c je : o fice rską ,
Pow . R ady N arodow e j, 
S tronn. D em okra t., P .Z.Z ., 
P .C .K .. F ilm -P o lsk i, jen ie c ­
ką  1406. 5641(3

S ZY M A Ń S K A  Stefania,
w zyw a męża swego Eugen­
iusza Szymańskiego s. Ste­
fana i  R oza lii M okrzanow - 
sk ie j u r . 7. 9. 1919 r „  ostat­
n io  zam. w  L u b lin ie  do 
wzięcia udz ia łu  w  procesie 
rozw odow ym  w. Sądzie w 
Je len ie j Górze. >5f.25d

TŁO C ZE N IE  I  sztancowa- 
n ie  z b lachy p rz y jm u je  do 
w ykonan ia  „S p im “  G liw i-  
w ice, W rocław ska 28, te le ­
fon  38-40. 5S62d

Z A W IA D A M IA M , że o tw o ­
rzy łem  pracow nię  obuw ia 
Laperdon Sender, W rocław , 
P ułaskiego 67. 6S70g

P A N  OM m o to rn iczym  Ślą­
sk ich  K o le i E le k tryczn ych  
O sw aldow i K n op ow i, K a to ­
w ice , B ankow a 7 i  Frar.cisz 
k o w i B uda rczykow i, K a to ­
w ice , K a to w icka  29 dz ię­
k u ję  serdecznie za od p ro ­
wadzenie zagin ionego osa. 
M ada liftska . 3672d

- TEKSTOW E: do 100 mm — z! *0, od 101—JOO mm — «* ®°. P °w y*ei  *50 mm — *t 110. Nekrologi y, tekście (cena ogłoszeń tekstowych). O G ŁO SZENIA  z a  TE K S TE M : (dział zwycza)nv
d e n n i k  i  ^  * » » -  * » .  _ « « _ « « _ ,» ram _ z t j s S y S r S o S Ł

° 9łoszeA:
rin i no mm — «« »a> _— . ---------------------------------- . . ------ *r°*  ““  « « « > « “  tusic» zwyczajny) ao 50 mm — zt ou, uu ai—iw uuu -  w. toi—idu mm — zi 80, powyżej 150 mm
d0 zł lófl1 O G ŁO SZEN IA  DROBNE, osobiste 1 poszukiw anie  ro d ^ n  za słowo -  z ł 20, zguby za słowo -  z ł 20, poszukiwanie pracy za słowo -  zl 10, handlowe za s ło w o  -  z ł 25. (P ierwsze słowo tłus ty  
druk -  ł»8gd«WW " S i “  i® . w arnnk! przyjmowania ogłoszeń: Do ogłoszeń drukowanych w niedziele 1 święta pobiera sie dodatek w wy-
«nkośrl 3o | i ,  Za »s trzeżen i* miejsca w  tekście pobiera się dodatek 180% . w ś r ó d  drobnych w  wysokości do 50 mm 1 szp +  S0%, ponad 50 mm i dwuszpaltow e 4- 100% Za ogłoszenia tabela ry» *- 
r e b il»n "e  > ogłoszenia kom binow ane dolicza sie dodatek w wysokości loo% . w sze lk ie  ea le iu o ic i « . og łoszen i, oależy o P ^ c a t na k -to  PKO Katowice N r I I I  4830 w zgl. przekazem ’ pJ^S I V « y  w p łi- 
tach prosimy » * * •  w **  * * ’ »pimtyi-
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S p r a w y
w Opolu

OPOLE, (hor) Z ciekawych ze­
stawień „Wiadomości Statystycz­
nych m. Opola“  za I  półrocze 
1S47 r. podajemy garść danych o 
szkolnictwie.

W tym  czasie było w Opolu 10 
szkół powszechnych z 3728 ucznia­
m i, w  których uczyło 96 nauczy­
cieli. Do 4 szkół średnich, liceów 
i gimnazjów uczęszczało 1,606 u- 
czennic i uczniów. Szkół zawodo­
wych, handlowych i spółdzielczych 
było 6, z 1,026 uczniami. W szkole 
średniej, ogólnokształcącej dla do­
rosłych było 542 uczniów. Razem 
więc do wszystkich szkół w Opolu 
uczęszczało 6,902 uczennic i ucz­
niów. Liczba ta w  roku szkolnym 
1947/48 na pewno podniosła się je ­
szcze. Ze względu na to, że w

pełni zorganizowano już Ośrodek 
Kształcenia Dorosłych (Liceum i  
Gimnazjum dla Dorosłych) i nowo 
założono szkoły techniczne, można 
śmiało liczyć na ok. 9.000 młodzie­
ży studiującej obecnie w  Opolu.

Wobec takiego skupienia szkol­
nictwa, nauczycieli i  młodzieży, 
zatroszczyć się należy także o ich 
pomieszczenie. Internaty przy szko­
łach nie rozwiązują sprawy. Duże 
pole do pracy ma tu zorganizowa­
ne już w  Opolu miejscowe koło 
Stów. Burs i Stypendiów R. P., na 
czele którego stoi dyr. Jan Świ­
derski, przew. Kom isji Oświatowej 
M. R. N. Stowarzyszenie to pro­
jektu je  budowę bursy i  stara się 
o stypendia.

Z prac W ojeuj. Rady K ultury

Zagadnienie kulturalne Śląska Opolskiego
KATOWICE, (hm) Ostatnie po­

siedzenie woj. Rady K u ltu ry  po­
święcone zostało omówieniu za­
gadnień kulturalnych Śląska Opol­
skiego. Udział w  n im  wziął spe­
cjalnie zaproszony dyr. Wydziału 
Społecznego M inisterstwa Ziem 
Odzyskanych, Brzostowski.

Przegląd spraw rozpoczęto od 
sprawozdania z działalności Rady 
w  trzecim kwartale br. W związku 
z tym  poruszono sprawę akcji 
wykopaliskowej w Opolu, zainicjo­
wanej przez WRN. Jednocześnie z 
posiedzeniem prezydium zorganizo­
wano w  Opolu zebranie komitetu 
lokalnego, k tóry podjął rzuconą 
inicjatywę. Ustalono, że pracami

badawczymi pokieruje ekcja pre­
historyczna Instytu tu Śląskiego, 
pod kierunkiem prof. U. W. dr. Ru­
dolfa Jamki.

WToj. Rady K u ltu ry  zwróciła się 
do naczelnej Dyrekcji Muzeów i 
M inisterstwa Ziem Zachodnich, by 
akcje te poparły finansowo. Prace 
wykopaliskowe rozpoczną się w io­
sną następnego roku. Będą one 
jednym z przejawów akcji zwal­
czania fałszywej propagandy nie­
mieckiej, oraz będą m iały w ielkie 
znaczenie jako atrakcja turystycz­
na Opola, a co za tym idzie przy­
czynią się do ożywienia tego o- 
środka.

Omówiono również sprawę kur-

S P O R T I
Gen. Kuszko prezesem
K a t o w i c e .  Odbyło się tu 

doroczne walne zebranie Polskie 
go Związku Szermierczego, na 
którym poza wyborem nowych 
władz uchwalono jednogłośnie 
przeniesienie siedziby PZS z K a­
towic do Warszawy.

Powodem przeniesienia jest 
brak wykwalifikowanych i do­
świadczonych działaczy na tere­
nie Śląska.

W  skład nowego zarządu we­
szli: gen. Kuszko, jako prezes o- 
raz płk. Fiński, m jr. Brzicki, Mon 
dralówna, Nawrocka, Peppee, 
Friedrich, Franz i Wójcicki.

Piłkarska jedenastka
jedzie  do Meksyku

Kurs dla przodowników 
sportowych Wrocławia
WROCŁAW, (ko) Wojewódzki O- 

środek WF organizuje w zastęp­
czym Ośrodku w  Szklarskiej Porę­
bie 3 kursy dla przodowników w 
następujących terminach:

2—15 listopada br. — kurs przo­
downików boksu.

17—30 listopada br. — kurs przo­
downiczek gimnastyki żeńskiej.

Z—16 grudnia br. — kurs przo­
downików p iłk i ręcznej.

Kandydaci na powyższe kursy 
zgłaszać się mogą w  M iejskich lub 
Powiatowych Urzędach WF i PW, 
skąd otrzymują skierowanie do 
Szklarskiej Poręby. Kursanci ma­
ją  zapewnione bezpłatne utrzyma­
nie i  mieszkanie.

Po ukończeniu kursów, kandy­
daci obowiązani są do pracy w te­
renie, za odpowiednim wynagro­
dzeniem.

Warszawa. —  P o lsk i Zw iązek 
P itk i Nożnej zaakceptował p ro ­
pozycję M eksyku odnośnie to u r­
nee naszych p iłk a rz y .

Gospodarze p o k ryw a ją  wszel­
k ie  koszta przejazdu i pobytu w  
Ameryce, przy  czym w y jazd  na­
stąpi samolotem w  styczniu przy 
szlego roku

P iłka rze , podczas tournee me­
ksykańskiego rozegrają pięć me­
czów.

P aństw ow y Urząd W .F. i  P.W. 
ud z ie lił ju ż  swej aprobaty.

Na boiskach Pomorza
Bydgoszcz. W  ram ach m i­

strzostw pom orskie j A -k la sy  K K S  
„W is ła “  z G rudziądza pokonała 
w  Bydgoszczy drużynę dotychcza

sowego m istrza Pomorza BKS j ska TS „G w iazda“  uleg ła kroczą
„P o lon ię“ , w ykazującą w  ostat­
n im  czasie słabą form ę, w  stosun 
ku  7:3 (4:1).

Zespół K K S  „B rd a “  pokonał 
beniam inka A -k la sy  W KS „B u ­
rza“  po słabej grze 3:0 (1:0).

W G rudziądzu drużyna bydgo-

cemu od zwycięstwa do zwycię­
stwa silnem u GKS w  stosunku 
2:5 (2:2).

W T orun iu  K K S  „Pomorzanin* 
pokonał K S  „Chojn iczankę“  4:1 
(1:1). Sędzia dopuścił pod koniec 
do ostrej gry.

Młodzi piłkarze
na obozie treningowym

KRAKÓW . Nadzwyczajne walne 
zebranie Krakowskiego Okręgowe­
go Związku P iłk i Nożnej przy licz 
nym udziale delegatów klubów, u- 
chwaliło na wniosek zarządu przy­
stąpić do budowy ośrodka szkole­
niowego w  Nowym Targu. Trzeba 
podkreślić, że gmina wiejska i Ra­
da Narodowa w Nowym Targu,

Automobiliści Krakowa
zakończyli sezon

K rakó w . R u ch liw y  oddział k ra  
kow sk i A u to m ob ilk lu bu  Polskie­
go urządził na zakończenie sezo­
nu bardzo ciekawą imprezę pod 
nazwą „G ym khana samochodo­
w a“  t. zin. konkurs  zręczności k ie
rowców. S tartow ało w  n ie j 20 
k ie row ców  na samochodach n a j­
rozmaitszego typu  i  litra żu .

Zw ycięstw o i  puchar kryszta ło

Kto będzie tegorocznym mistrzem Polski 
w piłce nożnej

Kupon konkursowy
i .

(nazwa klubu) zdobędzie pkt.

2.....

imię i nazwisko

Adres :

w y A P  zdobył Podstawka na sa­
mochodzie D KW , uzyskując łącz 
nie 181 pk t. przed Fericzem  na 
W illis ie  157 pk t. dodatn ich i 
Szwenkiem na samochodzie Opel 
Super 151 pkt. dodatnich. Dalsze 
m iejsca za ję li: dr. M ostow ski na 
samochodzie R enau lt —  143 pkt., 
K op raw sk i na BM W , Z ie lińsk i 
na D K W , Tabedzki na B M W  itd.

Trzeba podkreślić, że zawod­
n ik  Szyszkowski na skonstruo­
w anym  przez siebie oryg ina lnym  
w eh iku le  na żelaznych obręczach 
za ją ł w  te j p rób ie  zręczności 10 
miejsce w  łącznej k la sy fika c ji. 
Jedyna zawodniczka startu jąca 
na samochodzie F ia t 500 zajęła 
w  ogólnej k la s y fik a c ji 18 m ie j­
sce.'

uznając potrzeby sportu i we w ła­
snym dobrze pojętym interesie, 
oddały do dyspozycji KOZPN roz­
ległe, kilkuhektarowe tereny w  wie 
czystą dzierżawę za opłatą symbo­
licznej złotówki.

W spom n iane  in s ty tu c je  zob ow ią ­
z a ły  się nad to  w ła sn ym  kosztem  
do p ro w a d z ić  na te re n  obozu św ia ­
t ło  e le k tryczn e , w y re m o n to w a ć  po 
trz e b n y  o d c in e k  bo iska , p rz y c z y ­
n ić  się do n iw e la c ji  te re n ó w  pod 
dw a  bo iska  o raz  d o s ta rcza li m a te ­
r ia łó w  b u d o w la n ych  po cenach fa ­
b ryczn ych .

sów repolonizacyjnych, podkreśla­
jąc zwiększające się trudności f i ­
nansowe. W dalszym ciągu posie­
dzenia omówiono sprawy organi­
zacyjne: zatwierdzono regulamin 
kom isji muzycznej, przedyskuto­
wano sprawy wydawnicze, wytycz­
ne po lityk i finansowej oraz za­
gadnienia, .związane z plenarnymi 
posiedzeniami Rady.

Na zakończenie Obrad przyznano 
subwencje: K lubow i Literackiemu 
w  Sosnowcu — 3 tys. miesięcznie 
na wydatki administracyjne, a 
teatrom Polskiemu w Bielsku i im. 
Słowackiego w  Opolu po 100 tys. 
ze względu na trudną ich sytuację 
finansową.

Jeśli chodzi o podania o subwen­
cje, B iuro WRK prosi, by wszyscy 
składający je zaopatrywali swoje 
wnioski w  plan pracy i  p re lim i­
narz budżetowy.

O szybkie rozładowywanie 
wagonów

Katowice. Okręgowa K om is ja  
Z w iązków  Zawodowych w  K a to ­
w icach wzyw a Pow iatowe Rady, 
Okręgowe Zarządy, O ddziały 
Z w iązków  Zawodowych i  Rady 
Zakładowe, aby na swoich tere­
nach przez swoich przedstaw icie­
l i  kon tro lo w a ły  rozładowyw anie 
wagonowych przesyłek z iem nia­
ków . Z b y t opieszałe i  przew lekłe  
rozładowyw anie ham uje dalszą 
dostawę ziem niaków dla ludzi 
pracy ze względu na ograniczoną 
ilość wagonów, jaka stoi do d y ­
spozycji.

Notatnik dobrej gospodyni
Jak ubrać groby 

naszych najbliższych
N ie ma chyba tak  szczęśliwego do­

m u, k tó ry b y  — gdy nadejdą dn i po­
święcone pam ięci zm arłych, — nie 
m ia ł kogoś ze swych b lisk ich  na 
cm entarzu i n ie podążył do te j m o­
g iły , b y  złożyć na n ie j bodaj n a j-  ’ 
skrom nie jszy w ianuszek, zapalić 
św ia tło  i  c h w ili skup ienia wspom­
nieć osobę, leżącą pod kopczykiem  
ziem i.

Ozdabiając m ogiłę pam ię ta jm y, że 
na jp ię kn ie j wygląda ona przybrana 
żyw ym i kw ia tam i don iczkow ym i w  
jednym  kolorze, n a jle p ie j b ia łym  i 
ozdobiona p łonącym i lam pkam i. 
Świece są n iep raktyczne, p rzy  dn iu  
w ie trzn ym , gasną bez przerw y. W y­
sokie lam pki, w  kszta łc ie  szklanek, do 
po łow y zapełnione, na jle p ie j zabez­
pieczają p łom ień. Ten sposób deko­
ra c ji m og iły  jest jednak dosyć ko ­
sztowny, gdyż k w ia ty , przeważnie 
chryzantem y lub  as try  karłow e, osią 
ga ją w  ty m  okresie stosunkowo w y  
soką cenę, na k tó rą  n ie każdy może 
sobie pozwolić. Dobrze również p re ­
zentu je  się grób, obłożony z ie lonym i 
w ianuszkam i, p lec ionym i z cho iny, 
św ie rku  lub  jo d ły . Doniczka kw ia ­
tów  w  głowach grobu, lam p k i usta­
w ione w  kszta łc ie krzyża stworzą 
estetyczną całość. Jeden z w ianków , 
zawieszony na krzyżu , lub  opasują­
cy tab licę , ozdobić możemy w  do l­
nej części ko ła  pękiem  ja rzęb in , 
szyszkami, n ieśm ie rte ln ikam i itd . 
Tak p rzyb ran y  grób jeszcze przez 
d ług ie  dn i następne spraw iać będzie 
na w szystkich, k tó rz y  p rog i cmen­
tarza będą przekraczać, estetyczne 
wrażenie.

U n ikać należy często jeszcze spoty 
kanych na m ogiłach ozdób w  fo rm ie  
papierow ych róż czy tu lipanów , o 
fan tastycznych n ieraz ko lorach, w ple  
c ionych w  w ia n k i. Po pierw szym  
deszczu czy przym rozku , a potem 
słońcu papierowe te  k w ia ty  spraw ia 
ją  żałosny w idok.

Jeśli się tak  zdarzy, że n ik t  p rzy  
n ie j n ie p rzyk lę kn ie , bo wszyscy na j 
b liżs i ju ż  n ie  ży ją . zapalam y na n ie j 
choć jedno św iate łko , zróbm y w okó ł 
n ie j trochę porządku. Bo o grobach 
sam otnych działaczy w olnościow ych 
na pewno m iejscow e organizacje, 
zw iązk i m łodzieżowe itd . i n ie  do­
puszczą, b y  te m o g iły  zosta ły zapom 
niane.

p o ż a r  c i /
Racibórz (fg)- w  folwarku Ka­

czany, gmina Piotrowice, własność 
Państwowych Nieruchomości Ziem 
skich, z siedzibą w  Opolu, wybuchł 
pożar w domu mieszkalnym służby 
folwarcznej. Zaalarmowana zawo­
dowa straż pożarna m. Raciborza, 
wyruszyła bezzwłocznie na miejsce 
pożaru wozem bojowym z 2 moto-
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pompami i po 2-godzinnej uciążli­
wej pracy zdołała uchronić mie­
szkania od zniszczenia, mimo że 
dach domu spłonął niemal do­
szczętnie. Przyczyny powstania po 
żaru nie ustalono; wyrządzona 
szkoda wynosi przeszło pół m iliona 
złotych.

Kanada przed Olimpiadą
MONTREAL. Donoszą z Toronto, 

że do chw ili obecnej zebrano już 
sumę 83.580 dolarów na wydatki, 
związane z przygotowaniem eks­
pedycji o lim pijskie j.

Sumę tę zebrano z dobrowolnych 
darów organizacji, związków i  in ­
stytucji oraz dotacji rządowych. 
Kanadyjski Kom itet O lim p ijsk i po 
dał do wiadomości, że potrzebna 
jest mu suma 129.000 dolarów.

f ü l c ê  •  .  .

Uwaga: Nadchodzi!
Jest do zanotowania, proszę 

Państwa, bardzo przykry fakt, a 
mianowicie szerzenie się w  strasz­
liw y wprost sposób — propagan­
dy an-tymalżeńskiej. Propagandę 
tę uprawia pismo, skądinąd zda­
wałoby się po to stworzone, aby 
popierać oburącz instytucję m ał­
żeństwa, czyli po prostu nasz 
bratni organ —  „Moda i Życie 
Praktyczne“! Człowiekowi aż się 
wierzyć nie chce, żeby to było 
w  ogóle możliwe, a włosy mu sta­
ją na głowie, gdy sobie pomyśli, 
ile to małżeństw na skutek owej 
wrogiej propagandy nie dojdzie do 
skutku, co jak każdy rozumie, 
może mieć fatalne następstwa w  
sensie, że się tak wyrazimy, po­
pulacyjnym.

Ale do rzeczy! Otóż w  tymże 
bratnim organie „Moda i Życie 
Praktyczne“, rozpisano ankietę 
p. t. „ C z y  m ę ż c z y z n a  p o ­
w i n i e n  w s p ó ł d z i a ł a ć  w  
p r a c a c h  g o s p o d a r s k o -  
d o m o w y c h“.

Pomijamy już samą niestosow­
ność tematu, który w  ogóle jako 
wysoce gorszący, w  ogóle nie po­
winien był być poruszany i raczej 
wstydliwie przemilczany, chcemy 
natomiast zwrócić uwagę na opła­
kane skutki, jakie ta ankieta w y­
wołała. Oto w  numerze 41 tego 
czasopisma zabrała głos niejaka 
pani Zofia L., jak  sama pisze, 
„mężatka od pój roku“ i opisuje, 
jak ona urządziła sobie oraz mę­
żów} życie. Co gorsza, radzi ona, 
żeby wszystkie żony tak samo po­
stępowały.

Ponieważ zaś młodzi ludzie pra­
gnący wstąpić w  święty stan m ał­
żeński, po przeczytaniu tych rad, 
na pewno zrezygnują ze swego zac 
nego zamiaru, jest rzeczą ew i­
dentną, że dobre rady pani Zofii 
są po prostu wyraźną propagandą 
antymalżeńską.

„M ąż w staje do p racy o godzi­
nie 5.30. N ie budząc mnie, od­
grzewa sobie na gazie ugotowaną
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Wystąp Filharmonii Czeskiej
Pierwszy w  Polsce występ F il­

harm onii Czeskiej po trzykroć był 
rewelacyjny, a to, przez niezwykłą 
piękność brzmienia świetnego ze­
społu symfonicznego, przez jego 
fenomalnego dyrygenta i przez 
wartościowy program.

Młody, 33-letni Rafael Kubelik, 
dyrygujący już jednak od la t 13, oka­
zał się nie ty lko znakomitym tech­
nikiem, obdarzonym niezwykłym 
darem, łatwością pamięciowego o- 
panowywania olbrzymich party tu r 
(dyryguje zawsze z pamięci), ale 
jest przede wszystkim muzykiem 
— poetą, szczerym, głęboko czują­
cym artystą, który talentem swo­
im, wiedzą muzyczną i  tempera­
mentem ożywia w  stopniu rzadko 
spotykanym każdy wykonywany 
przez siebie utwór, czyniąc zeń 
przeżycie dla siebie, narzucając 
jednocześnie przeżywanie tegoż wy 
konawcom i  słuchającej publicz­
ności. Sam kompozytor, twórca 
m. in. dwóch oper, 3 symfonii, kon 
certu skrzypcowego, koncertu w io­
lonczelowego, szeregu kwartetów

itd.,. zna doskonałe wartość i waż­
kość wszystkich czynników formo- 
twórczych i emocjonalnych, jakie 
składają się na dzieło muzyczne i 
wie, jak  należy je wykorzystać, re­
alizując swoje pulsujące życiem, po 
rywające kreacje dyrygenckie. U- 
łatw ia mu zresztą zadanie to tak 
znakomity i czuły instrument, ja ­
k im  jest orkiestra symfoniczna F il 
harmonii Czeskiej.

F ilharm onia Czeska jest tym 
szczęśliwym zespołem, k tó ry  z swo 
jego dorobku artystycznego nie u- 
trac ił w  okresie niewoli h itle row ­
skiej. Ich wysoka, nie ty lko  indy­
widualna, ale i przede wszystkim 
zespołowa sprawność techniczna i 
ku ltu ra  wykonawcza jest w yn i­
kiem nieprzerwanej pracy, długie­
go szeregu la t i  wobec tego nie 
może być porównywana na razie z 
możliwościami żadnego z młodych 
polskich zespołów symfonicznych. 
Nie uciekając się jednakże do po­
równań w  koncercie środowym 
m ieliśmy możność rozkoszowania 
się jednolitą pięknością i  intensyw­

nością brzmienia kw intetu smycz­
ków (jak delikatnie, wiolonczelo- 
wo brzm iały np. kontrabasy w  I I I  
części symfonii), idealnie czystą 
intonacją i  pięknym tonem fletów, 
obojów, klarnetów i  fagotów, nie 
robiącymi niespodzianek waltornia 
m i, harm onijnie brzmiącą pozosta­
łą częścią blachy, nie rażącymi 
zbytnią siłą dźwięku instrumenta­
m i perkusyjnymi, precyzją ry t­
miczną, subtelnością reakcji na ge­
sty i  m im ikę dyrygenta (tak wy­
razistą i  tak wymowną u Kubeli- 
ka), ich ekspresją itd. Słowem ze­
spół . filharm oników czeskich ocza­
rował nas, budząc uczucie najpeł­
niejszego zadowolenia.

Wartościowy i dobrze zestawio­
ny program zawierał, za w y ją t­
kiem popularnych u nas „Tańców 
słowiańskich" Dworzaka, szereg u- 
tworów, które były pierwszymi wy 
konaniami w  Katowicach, w tym 
także i kurtuazyjn ie do programu 
czeskiego włączoną Uwerturę kom 
pozytora polskiego, Jana Makla- 
kiewicza.

Bardzo podniosłe wrażenie, po­
wagą nastroju i . szlachetnością in ­
wencji melodyjnej, wyw arła me­
dytacja na orkiestrę smyczkową 
W. Józefa Suka pt. „Św. Wacław“ . 
Scherzo z symfonii Jarosława Rid-

kego, oryginalne, lekkie i beztro­
skie bez tak częstych w  Scherzach 
reminiscensyj Mendelsohnowskich 
robiło wrażenie muzyki kameral­
nej, wypowiedzianej przy pomocy 
szerokiej, barwnej palety instru­
mentalnej, w ie lk ie j orkiestry. Sa­
modzielne, w  zamkniętej formi.e, 
budziło Scherzo chęć usłyszenia in 
nych, jak można się spodziewać, 
nie mniej ciekawych ogniw sym­
fon ii Ridkego.

W ielkiej m iary indywidualnością 
twórczą, kompozytorem o wysokiej 
kulturze, którego język muzyczny 
i treść muzyczna sprawiają, że w 
obcowaniu z jego dziełem słuchacz 
doznaje przyjemności estetycznych 
najwyższej klasy, jest Bogusław 
M artinu.

Łatwo dającą się prześledzić, nie 
zagmatwaną, jasną budowę form al 
ną zawdzięcza IV  symfonia (jedna 
z 5-ciu napisanych plastycznym, 
wyraziście zarysowanym i dobitnie 
rozgraniczonym tematom, w  każ­
dym z ogniw symfonii. (Rozumie 
się, że ogromną rolę odegrał tu  tak 
że dyrygent). .Tej współczesny ję ­
zyk harmoniczny, pulsująca ży­
ciem, bardzo urozmaicona rytm ika, 
wcale nie zmuszały kompozytora 
do wypaczania l in i i  melodyjnej 
dziwacznymi, często uważanymi za

w ykładn ik nowoczesności, następ­
stwami dźwięków, uporczywie stro 
niącymi od wszelkiej oczekiwanej 
naturalności układu.
Wprost przeciwnie, pomysły melo­
dyjne M artinu, charakteryzujące 
się wysoką, stroniącą od banału, 
lin ią  lotu, pełne są piękności i  na­
brzmiałe uczuciem, że przypomnę 
tu prześliczne, głębokie Adagio 
(cz. I I I  symfonii), czy środkowe 
trio  ze Scherza (cz. II). Świetna 
technika kompozytorska, doskonale 
brzmiąca, nieprzeładowana, lekka, 
(znać szkołę francuską), instrumen 
taeja, zdradzają w M artinu w ie l­
kiego mistrza.

F ilharm oników czeskich publicz­
ność polska przyjmowała owacyj­
nie, zmuszając ich do bisów (2 Tań 
ce słowiańskie Dworzaka). Obec­
ność przedstawicieli władz pań­
stwowych z woj. gen. Zawadzkim 
na czele, serdeczny ton przemó­
wień powitalnych dyr. F ilharm onii 
Katow ickiej W. Krzemieńskiego i 
prezesa Tow. Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej dr K ralla, i moc 
pięknych kwiatów, jak im i obdaro­
wano Filharmonię Czeską, świad­
czyły wymownie o powszechności 
i szczerości uczuć, jakie żywimy 
dla bratnich narodów czeskiego i 
słowackiego.

w ieczorem przez siebie owsiankę 
i  kawę z m lekiem . Pieczywo : 
masło zna jdu je  sobie w  spiżarce. 
M y je  po sobje filiżankę , ta le rzyk
ł  wychodzi. Ja wychodzę do pracy
0 godz. 9,30 i  zajęta jestem do
3-ciej.

O biady jadam y w  naszych sto­
łówkach, co jest oczywiście w ie l­
k im  u ła tw ien iem . W racam  o 3.30. 
Mąż przeważnie jest ju ż  w  domu, 
za ję ty  pisaniem, czytaniem, lub  
— cerowaniem  skarpetek. Rozpa­
tru je m y  p lany każdego z nas na
popołudnie.

K o lac ję  zjadam y dość wcześnie
1 zawsze coś gorącego, oprócz 
herbaty i pieczywa. Ja jka, smażo­
ne ka rto fle , coś czego gotowanie 
nie za jm uje  m ężow i dużo czasu. 
Obiad na niedzielę gotuję w  so­
botę wczesnym popołudniem  i 
około 4.30 jestem  ju ż  wolna.

Teraz: co ro b i m ój mąż?
Czyścj bu ty  sobie i  mnie, zm y­

wa naczynia i zawsze wyciera, 
ceru je skarpetk i. L u b i zamiatać i 
„zaciągać“  podłogę i  zna się tro ­
chę na kuchni.

P row ian ty  zasadniczo ja  k u ­
puję, jeże li jednak nie ma czegoś 
w  domu, mąż biegnie do sklepu, 
kupu je  J —  nie przepłaca. Zaw ie­
sza f ira n k i po pran iu , przyszywa 
guziki, ściele łóżka i nie wygląda 
na niezadowolonego“ .

Prócz tego jeszcze, ja k  się do­
w iadu jem y z poufnych źródeł, 
mąż pan j Z o f ii L . posiada przy 
pasku od spodni m ałą tu le jkę , W 
którą , gdy wychodzi, a ma ręce 
zajęte, w k ła d a  m io tłę , aby móc 
po drodze pozamiatać schody. Vf 
godzinach popołudniowych służy 
on rów nież jako  odkurzacz, a w ie ­
czoram i ja ko  żelazko do ; rasowa- 
n :a. Poza tym  zastępuje czasami 
wodociąg, a gdy przypadkiem  
św ia tło  się zepsuje, dzie lny ten 
człow iek w kręca sobie żarówkę 
do g łow y i świeci ja k  umie. Na­
leży też jeszcze zaznaczyć, ż® 
chłopak w  razie potrzeby po tra fi 
zrob ić ze siebie deskę do praso- 
wania, maszynę do szycia, ku­
chenkę gazową, grzałkę, podusz­
kę gumową do nadmuchiwania* 
szczotkę do butów , prześcieradło* 
a w  chw ilach w o lnych  od zajęć* 
ping-pong oraz hulajnogę.

Rzeczywiście n je  w ygląda »a 
niezadowolonego, ale od n ie ja ­
kiego czasu nos' s'e z zamiarem 
nabycia ręcznego ka ra b inu  m a­
szynowego i przyrządzenia z dru­
gie j Zusieńki pasztetu strassbuf- 
skięgo w  sosie pom idorow ym .

N IE J A K I X-

Naczelny redaktor S tanisław  Ziemba. Redakcja: Katow ice, 3-go M aja  12, tel. 309-73, 305-73, 355-83, 311-84. — D zia ł ogłoszeń: Telefon 309-74. — Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  nie bierze
odpowiedzialności. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — P rzyjm ow anie stron między godz„C zyte ln ik” , Katow ice, 3 M aja nrw ca: „C Z Y T E L N IK “  — K a t o w i c e ,  u lica 3-go M aja n r 12. 
A dm in is tra c ja ; Katow ice, uL M łyń ska  a r  9- P renum erata m iesięczna z ł 10G.-~» kw a rta ln a  300 zł P. K  O. Katow ice III-4950. D ru k : D ru ka rn ia  N r  9 9 Sp.- Wyd. „Czy te in  k “ . K atow ice. 3 M a ja  ń r 12

Tel. 310-29 ‘ R 3032*


